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Co zwycioiyf
Rozwaga czy też niepoczytalna demagogia. — Front robotniczy rozbity.

Cieske-Dolskie
zbliżenie

j czeskie warunk1.
Z chwilą zainicjowania ze strony pra­

sy czeskiej prasowego porozumienia 
czesko-polskiego, mającego na celu zli­
kwidowanie nieporozumień i obopólnych 
żalów, jakie w ostatnich czasach po­
wstawały między Czechami a Polaka­
mi, — prasa polska z radością zaakcep­
towała ową myśl, wychodząc ze słusz­
nego założenia, że w interesie obu sło­
wiańskich narodów leży, by między nie­
mi zapanowała zgoda. Ponieważ kością 
n ezgody— że tak powiemy — było sta­
nowisko czeskie wobec mniejszości pol­
skiej na Śląsku czeskim, więc też zasad­
niczym warunkiem podania ręki do zgo­
dy z polskiej strony był warunek, by 
siosunek Czechów do Polaków śląskich 
uiegł takiej zmianie, ażeby nie stanowiło 
to przyczyny do daiszych nietylko nie- 

' porozumień, ale i utrud .lau w lpracy. nad' 
porozumien’em czesko-polskiem.

Poza tern prasa polska wysunęła 
słusznie warunki, zmierzające w kierun­
ku zlikwidowania ze strony czeskiej ak­
cji tikrainofilsk?ej w Czechosłowacji ood 
trzymającej irredentę ukraińską w IWa- 
łopolsce wschodniej.

Prasa czeska nie wypowiedziała się 
jeszcze w zupełności w tej sprawie, lecz 
wnioskując z głosów prasy czeskiej na 
Siąsku. najbardziej w tej sprawie ekspo­
nowanej, przypuszczać należy że Cze­
chom trudno się zdobyć na dobrą wolę 

! i że raczej oni pragnęliby dyktować nam 
warunki, aczkolwiek rola ta raczej nam 

’ Przypada, ze względu, że nie Polacy.
lfcz Czesi stosowali napastliwość w 

t swych stosunkach sąsiedzkich, 
i Najciekawsze wynurzenia w tej ma- 
11 terji przyn:ósł słynny już w Polsce ga- 
J dzinowy organ czeski „Nasz Ślązak" pi- 
i sany po polsku a w duchu szowinistycz- 
i- nym czeskim, redagowany przez me- 
'• mniej osławionego renegata Polaka Smy
* : czka w Jabłonkowie. W piśmie tern nie-

Podpisany autor roztrząsa warunk1 ja- 
powinny być uwzględnione ze strony 

a Polskiej przy przyszłych umowach cze-
i* sko-polskich. „W zbliżeniu czesko-pol-

* sk em — twierdzi „Nasz Ślązak“, kwe-
śląskich Polaków odgrywa podrzęd- 

rolę(!) Są inne kwestje ważniejsze, 
j, które chcieliby Polacy mieć załatwione 
a‘ ^k, jak oni sobie tego życzą. Jest to kwe 
lp, Na Ruska i Ukraińców (zachowujemy tu* 

a; styl „Naszego Ślązaka“), jest to kwe- 
+ stja przyjacielskiego stosunku naszego 

2 rzeszą niemiecką. Ponieważ ktoś nie- 
widzi mojego przyjaciela, mam go 

§ . latego także nienawidzić?... 
je- i Poza tern mimo pozornego zawiesze- 
15 j Ela, broni, mimo spodziewanego Treuga 
fi-1 ,re' w prasie czeskiej, wciąż jeszcze po- 
;yi, wwiają się w niej artykuły pod rubryką 
ka* U, Polska“, w których podaje się szcze- 

^°'y' mające na celu ośmieszenie czy 
i p°twarzenie stosunków, istniejących 

Polsce. Gdy polska prasa zaprzestała

Położenie w górnictwie Górnego Ślą 
ska jest w dalszym ciągu niewyjaśnio­
ne a robotnicy nadal odbywają zebra­
nia załóg, na których podejmują uchwa­
ły czy strejkować, czv też nie. Przylem 
zauważyć można wszelkie cechy niezde­
cydowania i chaosu?

Tajne glosowania, przeprowadzane 
obecnie wśród załóg kopalń w k:erunku 
ustalenia, czy strejkować czy też nie, 
wskutek silnego podniecenia i oburzenia 
robotników na zamach przemysłowców 
na ich place — częstokroć4” powodują 
czyny nierozważne, podsycane ?eszrze 
nrzez skrajne jednostki socjalistyczne i 
komunistyczne.

Do takfch pożałowania godnych czy­
nów doszło w ubiegłą sobotę w Niki- 
szowcu, gdzie doszło do starcia miedzy 
robotnikami śpieszącymi do pracy na ko- 
palmę „Nwisz“ a robotnikami stresują­
cymi. Wobec tego zajścia wkroczy!'ha. 
tuen kopalni patrol uol'cyjny. który 
musiał się jednak wycofać, gdyż został 
obrzucony kamieniami. W międzyczasie 
zażadano nosiików. które zdołały zli­
kwidować Starc'e. W domach kopalnia­
nych przytrzymano szereg osób podej­
rzanych o snrowokow: nie zajścia.

Tego rodzaju zajśca są wywoływa­
ne demagogicznymi popisami socjali­
stów ( komun is rów. za kUren?5 idą bar­
dziej nerwowi i .-ozgor czeni robotnicy. 
Ostrożni i rozważni robotnicy wciągani 
sa nieraz przemocą do te nieobliczalnej 
w skutkach akcji. Z przykrością trzeba 
nadmienić, że ostatnie posunięcia wśród 
robotników wprowadziły taki chaos, 
że front robotniczy traci dalej swój je­
dnolity charakter, tak bardzo potrzebny

wogóle pisać o Czechach, Czesi nadal 
starają Się wszczepiać w swoje społe­
czeństwo niechęć i pogardę do Polski. 
Wystarczy przejrzeć ostatnie numery 
„Naszego Ślązaka“ lub „Obrany Słez- 
skä“. Są tam artykuły jak „Polsko upa­
dło w nemilost papeże“ lub „Prócz se 
obesil polsky vladni poslauec Warzyń- 
ski?“ — w którym imputuje się potwor­
ne podejrzenie, że Warzyński został za­
mordowany przez przeciwników polity­
cznych i dla upozorowania samobójstwa 
zwłoki jego następnie powieszono; roz­
pisują się o sądzie brzeskim, przytacza­
jąc z niego najbardziej charakterystycz­
ne zwroty obrony, które w tego rodzaju 
ujęciu wychodzą wprost skandalicznie 
i w najwyższym stopniu krzywdzące 
Polskę. W tym wypadku „Nasz Ślązak“ 
i „Obrana siezska“ wzajemnie się uzu­
pełniają w nieukrywanej nienawiści i 
wprost w jakieiś pawjanowej złośliwości 
dc Polski. Wobec takiego stanowiska 
szowinistycznego odłamu prasy czeskiej 
trudno myśleć o istotnej zgodzie polsko- 
czeskiej, a wątpić należy mocno czy wo 
gole kiedy dojdzie do istotnego porozu­
mienia w tej sprawie.

w walce o byt człowieka pracy. Każdy 
wyrobiony społecznie robotnik wie­
dzieć powinien, że tylko jednolita akcja 
związków zawodowych może dać zwy­
cięstwo robotnikowi w jego walce o byt. 
Zaś streik jest dla robotników tylko wte­
dy bronią silną, jeżeli jest on przeprowa­
dzony jednolicie i w normalnych warun­
kach gospodarczych

Najlepszym przykładem panującego 
obecnie chaotycznego nastroju wśród 
rzesz robotniczych Górnego .Śląska są 
wydarzenia na kopami Mysfowickiej 
oraz na kopalni „Ferdynand“ w Boguci­
cach. Na kopalni Myslowickiej dnia 3 
bm. znaczna część załogi opowiedziała 
się za strejkiem, a już dnia następnego 
ebe'afa przystąp'0 do pracy. Na kopalni 
„Ferdynand“ w Bogucicach, gdzie streik 
wybuchł w ubiegły piątek, skończył się 
tuż, pa piątkowej, nocnej zmianie. W so­
botę rano załoga tej kopalni przystąpiła 
dr pracy.

Górnicy nadzielili się na dwa obozy.
Zespól Pracy wydal komunikat w 

którym oświadcza na liczne zapytania 
skierowane do Zespołu przez członków 
rad zakładowych w sprawie obecnie 
wytworzonego położenia dzikich strej- 
ków, jawnych głosowań itd„ że nie da 
s?e teroryzować żadnym skrajnym ży­
wcom i żąda od załóg ścisłego nrze- 
strzegania uchwał ostatniego kongresu, 
które to uchwały Zesnół sam będzie lo­
jalnie wykonywać. Członków rad zakła­
dowych Zespół Pracy przestrzega przed 
n'elegalme powstałem! komitetami srrej- 
kowemi. którym pod żadnym pozorem 
me należy dawać, posłuchu. Zespól po-

Równocześnie jakiś Holeczek w 
. Przytomnosti“ również napada na Pol­
skę, przyczem w sukurs przychodzi mu 
redaktor Peroutka. Wystąpienie owych 
ludzi wzbudziło niesmak w poważnej pra 
sie czeskiej, a znany dziennik „Słowak“ 
wytknął nietakt ich w ostrych słowach. 
Chodziło w tym wypadku o zaatakowa­
nie Polski i rządu Piłsudskiego za ich 
rzekome gnębienie mniejszości narodo­
wych w Polsce. „Słowak“, nawiązując 
dc wywodów „Przytomnosti“, wyraża 
zdziwienie, że organ ministra Benesza 
może odważyć -się na podobnego rodza­
ju oszczerstwa, zwłaszcza w chwili, 
kiedy powszechnie mówi się o pojedna­
li.u czesko-polskiem, i kiedy Czesi sami 
obwiniają Polaków o te winy. które prze 
c eż nie komu innemu, jak właśnie Cze­
chom można przypisać.

Prasa polska powinna już raz raz sta­
nowczo zająć stanowisko wobec tych 
matactw prasy czeskiej i postawić wy­
raźnie swe warunki, dyktowane poczu­
ciem sprawiedliwości, a od przyjęcia 
których zależy dalszy wynik akcji stwo­
rzenia porozumienia czesko-polskiego.

daje również do wiadomości, że sekre­
tarze Zespołu Pracy w żadnem zebraniu 
załóg aż do wyniku głosowania, udziału 
brać nie będą.

Zespół Pracy kierował całą akcją 
tajnego głosowania „za" czy „przeciw“ 
strejkowi i zbierał jej rezultaty. Do so­
boty południa wiadome byty wyniki z 
35 kopalń (na ogólną liczbę 41 czynnych 
kopalń śląskich).

Za strejkiem
wypowiedziały się kopalnie: 1. „Alek­
sander“ w Łaziskach, 2. „Andaluzja“ w 
Kamieniu, 3. „Brada I“ w Łaziskach, 4. 
„Dębieńsko“ w Czerwiouce“, 5. „Emi­
nencja“ w Dębie pod Katowicami. 6. „Fer 
dyn and“ w Bogucicach pod Katowica- 
m; (znowu pracuje), 7. „Ficinus“ w. Sie­
mian o wicach, 8. „Florentyna“ w Lagiew 
nikąch 9. „Giesche“ w Janowie - Niki- 
s; owcu“. 10. „Gotthard“ w Or ze go wie.
11.. „Hohenlohe“ we Wełnowcu, 12. „Ma 
tylda" pole wschodnie w Lipinaćh, 13.
, Matylda“' pole zachodnie w Lipinaćh, 
U: „Myslowicka“ w Mysłowicach, ' 15.
, Paweł“ w Chebziu, 16. Skarbowe „Knu 
rów“. 17. Skarbowe Pole Północne1“ 
pod Król. Hutą, 18. „Śląsk“ w Chropa- 
czowie“ i 19. „Richter“ Siemianowice.

Przeciw strejkowi
wypowiedziały się przeważnie w jaw- 
nem głosowaniu: 20. Donnersmark1' w 
Chwafowicach. 21. „Emma“ w Rybnic- 
k em, 22. „Hillebrand“ w Nowejwsg 23.
Jacek“ pole wschodnie w Król. Hucie, 

25. „Ly tan dra“ w Nowym Bytomiu 26. 
.Maks“ w Michałkowicach. 27. „Niem­
cy w Świętochłowicach. 28. „Piast“ w 
Lędzinach, 29. „Pokój“ w Nowym By­
tomiu, 30. Skarbowe Pole Wschodnie“ 
pod Król. Hutą, 31. Skarbowe „Pole Za« 
chodnie“, 32. „Wirek“ w Nowej wsi i 33.
, Wujek“ w Brynowie.

Wyczekujące stanowisko zajęły za­
łogi kopalń „Hrabina Laura“ w Chorzo­
wie oraz „Tacek“ pole zachodnie w Kró­
lewskiej Hucie.

Zupełny brak zainteresowania głoso­
waniem „za“ czy „przeciw“ strejkowi 
Okazały załogi kopalń w Rybnickiem, 
jak kopalń: „Szarlota“ w Rydułtowach, 
„Hojm“ w Niewiadomiu „Rymer“ w 
Obszarach oraz „Blücher“ w Boguszo- 
wicach. Na tej ostatniej kopalni dlatego, 
że w dniu 1 marca br będzie ona unie­
ruchomiona. Co wobec takiego wyniku 
glosowania postanowi Zespól Pracy — 
nie wiadomo. Dzisiejszy poniedziałek 
powinien przynieść wyjaśnienie położe­
nia.

W tej chwili ogniskiem strejku są ko­
palnie spółki „Gieschego“ gdzie wodzą 
rej socjaliści. Ruch strajkowy jest pod­
sycany z niedalekiego agłębia Dąbrow­
skiego skąd wyciąga pazury na Śląsk 
gwąrdja Stańczyka. Snąć tutejsi socjali­
ści są tak słabi, że o własnych silach nie 
sa w stanie ruszyć z miejsca. To też mu­
szą się „posiłkować“ skądinąd.



Jakieml drogami poleczyć sie powinna 
dyskusja rozbrojeniowa?

Stanowisko Francji wywołało olbrzymie wrażenie.
Genewa. Delegacja francuska na kon 

ferencję rozbrojeniową ogłosiła dziś 
wieczorem tekst doniosłych propozycji, 
dotyczących utworzenia sił zbrojnych 
pod rozkazami Rady Ligi Narodów i od­
dania tym siłom zbrojnym pewnych ka- 
tegoryj środków technicznych, jak aero­
planów, czołgów itd. Propozycje te u- 
trzymywane dotąd w wielkiej tajemnicy, 
wywołają niewątpliwie silną konsterna­
cję zwłaszcza w kolach pacyfistów an- 
glo - saskich i stanowić będą próbę 
szczerości ich prooagandv, zmierzającej 
tylko do rozbrojenia niektórych państw, 
stojących na straży pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Geenwa. Ogłoszone propozycje fran­
cuskie są mie tylko pierwszem wielkiem 
zdarzeniem konferencji, ale wprowadza 
(ją ją odrazu na tory dvskusji zasadni­
czej i konkretnej. Wywołują one popłoch 
wśród propagandy, która wyzyskiwała 
(naturalny wstręt ludzkości do barba­
rzyństwa wojny, i powszechną obawę 
przed nowym kataklizmem, mogącym 
zniszczyć cały dorobek cywilizacyjny 
świata. Propaganda ta pragnęła zużyć 
(konferencję dla osłabienia militarnego 
państw, stojących na gruncie traktatu 
wersalskiego, albo też, w razie rozbicia 
się konferencji, doprowadzić do prze­
darcia traktatu wersalskiego i zniesienia 
(zawartych w niem ograniczeń nakaza­
nych bezpieczeństwem obecnego stanu 
terytorialnego Europy.

Propozycje francuskie są pozytywną 
koncepcja, łączącą rozbrojenie z równo- 
czesnemi gwarancjami bezpieczeństwa 
(przez dostarczanie Lidze środków, nie- 
-tylko moralnych do pełnego i skutecz­
nego zapobiegania wojnie i powstrzy­
mania agresji. Ze strony niemieckiej nie 
przypuszczano, aby Francią stanowisku 
swemu już w pierwszych dniach konfe­
rencji nadała forme realnego projektu. 
(To też zamieszanie w kołach niemiec­
kich. sowieckich i niektórych y'amgl o sa­
skich jest tern większe, iż niepodobna 
hedzie chyba pozyskać pacySstycznyęh. 
argumentacji dla agitowania przeciwko 
'temu sympatycznemu, choć tak niezwy­
kle śmiałemu projektowi.

Wielka Brytania, zarówno jak i Pol­
ska zostały uprzedzone orzez Tardieu 
o fakcie i tekście projektu w ciągu dnia 
dzisiejszego.

Projekt francuski wywołał wielkie 
zainteresowanie również i w kołach a- 
mervkanskich, które wyrażała jednak 
przekonanie, że dla Stanów Zjedn. jest 
on nie do przyjęcia.

Najbardziej nieprzychylne stanowi­
sko zajmują oczywi^He Niemcy, którzy 
jednak przyznają, że delegacja francuska

uczyniła bardzo zręczne posunięcie poli­
tyczne i odniosła poważny sukces tak­
tyczny, ujmując w swe ręce ster konfe­
rencji.

Kobiety mają głos.
Genewa. Sobotnie posiedzenie kon­

ferencji rozbrojeniowej, poświęcone 
przyjęciu petycji rozbrojeniowych, zło­
żonych przez różne organizacje soołecz 
ne, posiadało tylko jeden moment inte­
resujący, gdy korowód pań, przepasa­
nych zielonemi wstęgami, składał przed 
stołem Hendersona pliki netyoii, podpi­
sanych przez miliony osób. Natomiast 
przemówienia wypadły naogół nudnie.

Lord Cecil rozwbał przestarzałe u- 
chwały. zapadłe w roku ubiegłym na bu­
dapeszteńskim kongresie przyjaciół Li­
gi Narodów a Vandervelrle, kii głośnej 
i szczere! uciesze Niemców, żądał znie­
sienia różnicy, jaka w oozionre zbrojeń 
istnieie pomiędzy zwyciężonymi a z wy-

cięzcami. Znacznie powściągliwszy by? 
Jouhaux, który w imieniu federacji syn- 
dykalistycznei motywował konieczność 
rozbrojenia bezrobociem, oraz podkreś­
lił związek rozbrojenia z pewriem mini­
mum bezpieczeństwa.

Dzisiejsza manifestacja za rozbroje­
niem wzbudziłaby zapewne wieksze za­
interesowanie. gdyby nie złożony wczo 
raj konferencji oroiekt francuski, który 
wciąż jest tematem rozmów i dyskusyj. 
Z tern wiekszem zainteresowaniem o- 
mawiane są kontrprojekty, z jakiemi nie 
omieszkają wvstan;ć mnę państwa, a 
przedewszystkiem Niemcy. Stanie się to 
zapewne podczas dvskusii jeneralnei. ja­
ka formalnie rozpocznie się w poniedzia­
łek. Faktycznie iednak zarówno dysku­
sję. jak i całą konferencję otworzył Tar­
dieu wc?orai swem ksnose, wvgfnszn- 
nem wobec 200 dziennikarzy w Hotel 
des Bergues.
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Katowice. Huta „Laura“ w Siemia­
nowicach domagała sie od komisarza 
demobilizacyinego zgody na zwolnienie 
425 robotmkow. Komisarz zgodził się na 
urlopowanie na czas nieograniczony 350 
robotników.

Huta „Król" wypowiedziała prace 
150 robotnikom na 15 bm. Sprawa zwol­
nień będzie omawiama na konferencji u 
komisarza demobilizacyjnego w bieżą­
cym tygodniu.

Nadzór sadowy buty „Pokój“ w No­
wym Bytomiu złożył u komisarza demo 
bilizacyjnego wniosek o zezwolenie na 
zwolnienie 2 100 robotników z huty ..Po­
kój“. a to: 67 z huty ..Pokój“. 19 z huty 
..Baildon“ i 60 z zarządu centralnego. 
Huta — przy dzisiejszych warunkach — 
nie może dać zatrudnienia wszvstk;m 
robo+nikom, którzy poprzednio pracowa­
li w hucie.

»i. "mm

Litwinow w Beri'nie.
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W przeleż dzie na konferencję rozbrojeniowa do Genewy zatrzymał się krótko w Berlinie so­
wiecki korpisarz - (minister) spraw zagranicznych Lfwinow, którego wraz z zony widzimy po­
wyżej w otoczeniu posta sowieckiego w Berlinie Chmczuka, byłego komisarza ludowego Łu- 

naCzarskiego, szefa prasowego Urmańskiego i innych.

Częściowe unieruchomienie niektórych 
kopalń.

Katowice. W ubiegłym tygodniu u 
komisarza demobilizacvjnego odbyła się 
komferencia w sprawie wniosku dyrek­
cji kopalni „Florentyna“ w Łagiewni- 
kach o zwolnienie na szybie „Schwerin“ 
190 robotników w związku z całkowi- 
tern unieruchomieniem szybu. Komisarz 
mie zgodził się na to, twierdząc, że ro­
botnicy ci mogl'bv dostać pracę na in­
nych kopalniach. Wobec tego przenie­
siono na razie do innych szybów 50 ro- 
botn:ków.

W ubiegła sobotę ma konalni „Matyi- 
da“ pole wschodnie w Lioinach obecny 
był inspektor pracy inżynier Seroka, 
który przeprowadzał na mieiscu bada­
nia w związku z wnioskiem dvrekcii tej 
kopalni, która chce zwolnić 850 ludzi, 
Snrawa mie została rozstrzygnięta, a o- 
rzeczem'e wydane zostanie przez komi­
sarza demnbilizacvinego w tych dniach.

Zarząd konałni Mysłowskiej wywie­
sił ogłoszenie że zaprowadzono na dwa 
dni świetówki. Pozatem zarząd zwrócił 
się z wnioskiem do komisarza demnbi- 
üzacvjnego o zwolnienie 1 000 robotni­
ków oraz o zwolnienie robotników ze 
wszystkich przedsiębiorstw prywatnych 
prowadzących prace na kopalni.

W związku z zamierzonem zamknię­
ciem h»ty „Faiwv“ w Świętochłowicach 
m"S'ałabv również ulec zamknięciu ko­
palnia „Niemcy“ w Świętochłowicach, 
malejąca dn księcia Donnersmarcka. a 
zatrudniająca około 2 800 robotników, 
Konaln;a ta w mvd umowy zawarte; z 
hutą . Fa'lva“ na 99 lat pod względem 
nrod”kcii test ściśle z nią związana. Nie- 
bezrv'eczeiistwo to oczywiście minie, o 
de Katowicka Spółka Akevina zdecydu­
je się na dalsze prowadzenie huty.

Po*f»r w „Oherschleslscbes Kraftwerk 
Smółka Akcyjna" w Chorzowie.
Chorzów. W nocy z soboty na nie­

dziele wybuchł nożar w transformatorze 
reg'ilacyrnym. Pożar został orzez ener* 
juczną akcje obecnych straży ognio­
wych ograniczony do miejsca wybuchu

.sw?s.i£:b samvm transformatorze regulacyjnym.
Szkoda nokrvta fest " ubezpieczeniem. 
Na prawidłowa dostawę prądu pożar nie 
wpłynął w żadnei mierze.

eh.
szu*
wv*

Zwęglone trupy odkryto w góra
Nowy Jork. Po tygodniowych pc 

■kiwąniach eksnedvcja ratunkowa 
słana z Los Angeles, znalazła w gójracli 
Tyhachapi na nółnoc nd tego miasta 
szczątki samolotu i siedem zwęglorych 
tronów. Samolot ten wystartował p'zed 
tygodniem z Los Angeles, był za ko* 
ozony przez burze i spadł na orze ecz 
górską, gdzie nastanił wvbuch zbiornika 
z benzyną. Wśród zabitych znajduje 
sie pilot, mechanik ) nieciu pasażerów.

Na Jagielniku
Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia. 

8) fCiag dalszy).
Krupa i Wydrzak nie zrobili tego ze 

siebie, żeby k ob'ety na naradę zwoły- 
V ać, kiedy z mężami można było pomó­
wić. Czyjaś z boku jest tu robota... lecz 
czyja? A no — Grudy i Joska, jeno mię­
dzy nimi różnica ta. że Gruda bałamuci 
ludzi dla grosza za doradzanie, a Josek, 
ten kroi chyba na coś większego.

Co tam zasiadło w jego umyśle, nie 
umiał Maciej tego odgadnąć, dość. że 
zasiadło. Prowadził on Niemca do kup­
na Zagajewa i rachował na spore faktor­
ii e za to, bodaj po dwa ruble od sta, a to 
by uczyniło od całego szacunku tysiąc 
i dwieście rubli. Było nad czem połamać 
głowę! Ale Josek dokumentnie już wie, 
że ceną nie zmami dziedzica i niczem go 
nie nakłoni do sprzedania ma’ątku w rę­
ce niemieckie. Stary major gotów wszy­
stko stracić, a na układy z Niemcami n:‘e 
pajdzie. Josek to wymiarknwał i nie 
myśli już o tern; ma on inną jakąś raehu- 
hę... więc jaką?

Tu cały sek. i to przez cała noc odej­
mowało sen Maciejowi. Ale i Magda nie

m;ała także snu spokojnego: to wzdy­
cha. to się przewraca, to coś bredzi niby 
u gorączce.— i Maciej zachwycił z jej 
bredzenia te słowa: „Bajcie wy tam po­
kój mojemu... on nie ciągnie za dworem... 
me! nie! Potem coś zamruczana gn ewa 
s'e, kłóci... zerwała się i na pościeli usia­
dła

„Chryste Jezu 1 — pomyślał Maciej: 
— urok ktoś rzucił na kob'etę, czy 
co?...“ — iw głos przemówił do niej.

— Magda!... Co ci? tam dręczy we 
sme? Przeżegnaj się sama i oJPegnaj 
v edle sieh'e i ponad sobą... to te widzia­
dła odpędzisz.

— Ji!... sen mara! Spij ino ty... a i 
mnie nie przeszkadzaj.

Nazajutrz Magda pierwsza była na 
nogach, a za n;ą zerwała się Jagusia ho 
Wawrzon z Woitkicm przy koniach w 
stain! sypiali. Córka poszła do obórki z 
dojnicą, matka zaś roznieciła ogień 
na kominie i wodę przystawia w saga­
nie. Marnej spał jeszcze.

Już słonko złotym rabk'em zajaróia- 
ł-i nad ziemią, kiedy on mocniej zachra- 
pał. przeciągnął się i zerwał z pościeli. 
B orąc miskę z pó’ki, żeby się umyć, tak 
zagadał do Magdv:

— Ty tam coś niedobrego chyba ti­

lt ry wasz przedemną, kiedy taki ciężki 
sen m'ałaś. Przyznaj się... co ci to jest?

— Coby być miało — odpowiedziała 
Magda — mc ciekawego; ty oto mnie 
powiedz, jak wczoraj stanęło z seoarun- 
k em we dworze? Co fo lepszego będzie 
d.a nas i całej wsi, że tak ciągnąłeś za 
km?

— Co lepszego powiadasz?... A czy 
me widz’sz różnicy naszego gospodar­
stwa z memieckSem? Masz ich całą w'eś 
i zaledwe o jedną granicę od nas. My 
mamy po włóce a i oni nie matą więcej. 
Kto leniej stoi... Niemcy, czy my?

— To też porównanie zrobiłeś! Im 
s:ę i rodzi więcej, i 'inwentarz więcej 
trzymają, i żyją inaczej... a chałupa nie­
miecka. a snrzężai a gotówka w kiesze-
n’... oo to i gadać! Myśmy się do nich nie
umyli.

— A spróbowałeś pomyśleć — cze­
mu?

— No. tużci... bo lepie’ stolą. Zajrzeć 
eto choćby na Siemiątkowo-kmiece toć 
to osiedlili s!ę tam koloniści za motet pa­
mięci. ho ojcJec nieboszczyk, świeć Pa- 
n e nad je^o duszą!... w!esz, shrżył za 
Irśmka na Siemiąkowie1 drugiem. a to 
giamca z granicą Jak przyciągnęli pier­
wsi ich rozktmnicv i podzia’ke gruntu 
zrobli, to jeden i drugi — jakbym dzisiaj

patrzała na to. wykopał jamę śród pola, 
obłożył ją chrustem, osypał ziemią... i 
S'odział tak z rod z mą z dobytkiem 
razem. A teraz... gadaj im o kretowi­
skach takich! Każdy już dzisiaj pan.

— Otóż i masz. Od małego zaczęli i 
szli powoli do większego, do dorobku, 
do mienia. Z kretowisk urosły dworki, 
bo ich działy spormejsze, bo pole i W 
każdy ma przy chałupie — w kółko, u 
r as inaczej, trudniej, bo nasze grunta 
dla każdego w sześciu kawałkach, a go­
spodarzy we wsi jest ośmnastu, wiec # 
ka>dem polu wyminąć trzeba si-edurna- 
ście płós cudzych, a twoja gdz:eś tam ^ 
ostatnia. To jedna dopiero płósa. a dru­
ga jeszcze dalej, bo masz najpierw f°- 
warczny łan, potem znowu siedmnaśc 
dzialików sas’edzk’ch, a na’dalsze- ^' 
het, na samym końcu — ćwierć 
Doieżd tajże teraz do płós takich z 
wozem, po snopy, czy z pługiem! No d ' 
jazdy trzy razy tyle czasu wychodź-T 
u* prawdziwą pracę. N'etniec na swo. 
nole trzy fury gnoju wywiezie — tv 
kr jedną; on ze snopami trzy razv 
stodoły nawróci — ty tylko raz... i 

wszystkiem. Oto gdzie szukać ti/ e
zarobków niemieckich... w ich urządzi 
n’u!

(Ciąg dalszy nas tapD*
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Kronika b'eiara 1 Śleszyńskiego.
Św. Jana z Maty.

Św. Hieronima Emi­
lian!.

Św. Stefana, opata.

Kalendarz słowiański: Gniewomir
jutro wtorek, 9 lutego: Św. Cyryla 

Aleksandryjskiego i św. Apolonii, pah-
*
Wschód Zachód

Słońca o godz. 7.10; o godz. 16,48. 
Księży c a o godz. 8,05; o godz. 19,09.

Z historM śFashie5.
8 lutego. 1528. Zawarta została ugo­

da pomiędzy Wrochemem, szlachcicem 
na Starych Tarnowicach i księciem Ja­
nem opolskim, panem na Bytomiu, mocą 
której przyznano Piotrowi Wrochemo- 
wi czwartą część od każdej dziesiątej 
niecki ołowiu i 35 złotych reńskich rocz 
nie jako wynagrodzenie za jego prawa 
jako właściciela gruntu, na czas trwa­
nia górnictwa. — 1555. Książę pszczyń­
ski w potyczce nad Wartą w hrabstwie 
kłodzkiem, został zmuszony przez Fran­
cuzów (związkowcy, nadreńscy) do co­
fnięcia się. — 1751. Na mocy orzeczenia 
z dnia 8. 2. 1751, domagał się dziedzic 
Toszka — Pyskowic nietylko furmanek 
dla siebie, ale nawet tak zwanego laude- 
mium od wszystkich posiadłości. Kto 
dom, ogród albo kawałek roli sprzeda, 
ma odstąpić dziedzicowi 10-tą część ce­
ny kupna. Rozstrzygnięcie zostało za­
twierdzone przez sad apelacyjny w dniu 
S maja 1752. — Od 8 do 24 lutego. 1925. 
W Radzionkowie odorawiali 00. Jezui­
ci z Dziedzic misje św. Soowiedzi wy­
słuchano 15 tys., komunij św. rozdzielo­
no 35 000.

$

7 lutego 1291. Książę Wacław II przy 
orał tytuł księcia krakowskiego i san- 
Werskiego. — 1320. Śmierć Jana U- 
lie Muskała. Ślązaka, biskupa krakow­
skiego, — 1878. O godz. 5,40 wieczorem 
zgoa Papieża Piusa IX. w wieku lat 85, 
miesięcy 8, i dni 26.;Papieź Pius IX ko- 
chał bardzo Polskę i przeoowiadał jej 
zmartwychwstanie na audiencjach. — 
1917. Budowniczy Brahla, został burmi­
strzem miasta Król. Huty z mytem 12 000 
marek i 3 000 mk. dodatku.— 1920. Woj­
sko koalicyjne wkroczyło do miasta 
larn. Gór, witane przez ludność.

C ekawe cwfnf.
Rozdrobnienie ziemi jest u nas ogro­

mne. W Niemczech tylko 50 proc. go­
spodarstw ma mniej niż pięć hektarów, 
We Francji 56 proc., a w Polsce aż 71 
Proc. gospodarstw mamy poniżej 5-ciu 
nektarów.

Na 100 osób czynnych zawodowo 
Pracuje w przemyśle w Belgji 46 osób. 
w Szwajcarii 44, w Niemczech 41, Cze- 
Wwsfowacia 37, w Danji 27, w Estonji 13, 

miamdji 12, a w Polsce tylko 10 osób. 
ospodarstwa mamy w Polsce jak wi­
ec bardzo rozdrobnione, karłowate, a 
ozwojem przemysłu górujemy tylko 

Państwami bałkańskiemi. Nasz o- 
rot handlowy z zagranicą ,jest jednym 
najmniejszych w Europie. Polska ma 

Pieniędzy ną głowę ludno- 
• Ubrót handlu zagranicznego na gło- 

bl-U^ności za- rok 1929, 'wynosił: w 
U..Ä1 2 217 zł., w Beigji 2 007 zł., w An- 
E Francji 917 zł., w Esto-
D’en' • a w Polsce.tylko 190 zł. Obieg 
L ięzny na głowę ludności wynosi we

52 .1 ZN- w Rumunii 63 zł., a w Polsce 
l ti-A- teśmy wiec naprawdę jednym 
zjem. 1e<łniejszych narodów Europy. Na 
m? J- i naSzvch szalała przecież przed 

u laty długa wojna, która wyni-

Z życia Związku i towarzystwa lekarzy.
Cieszyn. Na posiedzeniu Związku go­

spodarczego i Towarzystwa lekarzy Po 
laków oddział w Cieszynie odbytem 
dnia 13 stycznia rb. licznie zebrani le­
karze uczcili pamięć śp. dr. Sochy Otto­
na, sekundarjusza Śląskiego Szpitala w 
Cieszynie, członka Ostschlesisch. Aerzte 
Verein, zmarłego jako ofiara swego za­
wodu wskutek zakażenia się w czasie 
operacji, przyczem uchwalono poza tern 
wysłać wyrazy współczucia rodzinie i 
związkowi Ostschlesischer Aerzte Ver­
ein.

Zawody szachowe S. M. P.
Cieszyn. W roku 1927 odbyły się w 

Cieszynie pierwsze zawody o mistrzo­
stwo szachowe S. M. P. okręgu cieszyń­
skiego. Po blisko 5-Ietniej przerwie, za­
miłowanie do tej gry królewskiej znowu 
wzrasta w naszych Stowarzyszeniach 
Młodzieży. Dowodem tego są rozgryw­
ki szachowe, urządzone w dniu 17 sty­
cznia b. r. w Skoczowie pod kierowni­
ctwem okręgowego naczelnika szachu 
dba Gomoli z Cieszyna. W rozgryw­
kach wzięli udział najlepsi szachiści z 6 
Stowarzyszeń. W wyniku rozegranych 
36 party] mistrzem okręgu Cieszyńskie­
go został dh. Oskar Matloch z Dziedzic 
(8 punktów). Drugie miejsce zajął dh. 
Strokosz z Puńcowa (7 punktów), 3 i 4 
mieisce dh. Jan Kareta z Brennej i dh. 
Rudolf Kareta z Cieszyna (po 5 punk­
tów). 5-te dh. Staszyk ze Skoczowa 
(4 pkt.y, 6-te dli. Rojek z Goleszowa (1 
pkt.). Oprócz indywidualnych odbędą 
się także drużynowe rozgrywki okręgu, 
a później zawody ogólne z całego Zwią­
zku śląskiego S. M. P.

Tragedia małżeńska.'

marcowy. Jak opowiadają, w ciągu 900 
dni roztrwonił Marosz w ten sposób aż 
900 tysięcy koron czeskich. Wkrótce 
też doszło do kłótni wśród małżonków, 
którzy wkońcu się rozeszli, lecz real­
ność była już tak obciążona zaciągnię­
te mi długami, że ruina stała się nie­
uchronna. Onegdaj wieczorem Maro- 
szowa przybyła do męża, który właśnie 
zabawiał się z swymi towarzyszami w 
hotelu Schanzera w Trzyńcu, i po wy­
mianie kilku słów dwoma celnymi strza­
łami z browninga położyła go trupem. 
Zabójczynię, która jest matką dwojga 
dzieci, osadzono w areszcie śledczym w 
Morawskiej Ostrawie.

Sprawozdanie z działalności Koła 
Macierzy za rok 1931 r.

Kończyce Wielkie. Praca na niwie o- 
światy pozaszkolnej Koła Macierzy nie 
ustała nawet i w ubiegłym, roku. — 
Wykazują- to następujące dane. 
Liczba członków wynosi 82. Koło od­
było jedno zgromadzenie walne, zarząd 
zaś odbył 7 posiedzeń. Świetny rozwój 
wykazuje biblioteka, która w szóstym 
roku swego istnienia posiada 356 dzieł 
w 439 tomach. W roku 1931 przeczy­
tano 1235 dzieł. Czytelnicy o-cenili już 
wartość kulturalną książek, to też upo­
minają się o takowe, a bibliotekarz pan 
k erownik szkoły Bagiński wypożyczać 
je musi prawie że codziennie. Z ramie­
nia Koła odbyło się 5 odczytów. 2 przed­
stawienia, 2 zabawy, 1 festyn, 3 obchody 
narodowe i l wycieczka w góry. Do­
chody z imprez urządzonych przez Koło 
obrócone zostały przedewszystkiem na 
zakupno książek do biblioteki Koła. któ­
rą zarząd otacza troskliwą opieką. 
Oprócz tego wspiera Koło jak po innei vv op' w ^ 1X O ł o pi/ '*n.v

Trzyniec na Śląsku Czeskim. Nie- I lata ubogą dziatwę szkolną przez udzie-
zwykły dramat rodzinny rozegrał s ę w 
tych dniach ha pograniczu Śląska Cze-

lanie zapomóg na „Gwiazdkę“ i wy­
cieczkę szkolną i na zakupno książek do

skiego W Dolnej Lesznej córka zmar- hłljotki szkolnej i środków naukowych.

S?CzyJ

fego kieröwhika szkoły Trombika, wła­
ścicielka itiźego, 60-morgowego gośpo-

Maiatek koła wvnosi obecnie około 2 
tysiące złotych. Oceniając pracę bezin

darstwa. wyszła przed trzema laty za- teresowną zarzadu. walne zgromadzenie 
mąż za kelnera Karola Marosza. Dzięki 
lekkomyślności młodego małżonka, któ­
ry konie w gospodarstwie zastęoował 
samochodami, orne pole parcelował 
i sprzedawał, hulał calem i nocami, roz­
rzucając garściami pieniądze na wszy­
stkie. strony, majątek topniał jak śnieg

Koła w dniu 21. 1. 1932 po przyjęciu 
sprawozdania za rok ubiegły i udziele­
niu zarządowi absolutorium, wybrało 
irduogłodnie nonowme ten sam zarzad. 
Zarzad dziękuje ninieiVem wszystkim 
za okazana pomoc w dobrej sprawie 
i prosi o dalszą.

— Melioracje gruntów. Mamy pono 
w Polsce około 18 milionów hektarów 
gruntów, które należy zmeliorować, o- 
czywiście jest to praca na długie lata. 
gdyż ma ten ceł potrzeba byłoby około 
12 miljardów złotych.

W latach od 1925 do 1928 wypłacił 
Bank Rolny z tytułu pożyczek meliora­
cyjnych około 20 miljonów zł. Suma po­
życzek melioracyjnych w 7-proc. listach 
zastawnych na dzień 1 września 1931 r. 
wyniosła 110 miljonów zł. W tern wy­
płacono 880 pożyczek, ma obszar 164 000 
hektarów.

Z kredytów melioracyjnych korzy­
stały głównie spółki wodne. Poza kre­
dytami z 7-proę. obligacyj melioracyj­
nych, udzielał Bank Rolny również kre­
dytu z funduszów rządowych admini­
strowanych przez ten Bank. Na dzień 1 
września 1931 r. pożyczki z tego fundu­
szu wyniosły 16 tnilj. zł.

—- Bezdomność w Polsce. Już przed 
wojną narzekano u nas na brak miesz­
kań, a właściwie na wielkie ich przelu­
dnienie. Mamy w Polsce 59 proc. miesz­
kań jednoizbowych, tylko województwa 
zachodnie mają pod względem mieszka­
niowym lepsze stosunki, bo w poznań- 
skiem mieszkania jednoizbowe stanowią 
16 proc,, a na Pomorzu 10 proc. W War­
szawie trzecia część ludności mieszka 
w .jednoizbowych mieszkamiach. Na 197 
tysięcy mieszkań wypada około 300 000 
rodzin, czyli że w iednem mieszkaniu

(?r)=n “ wszeme zasoby ludności Polski.
zasad°^ar^a ^>°ls*t' mus* sls kierować
6ję »Wedle stawu grobla" 1 nie silić gnieździ się po dwie i więcej rodzin. W
tiów h nasladownictwo urządzeń naro- tej chwili brak w Warszawie około 80 
WriDam5atych’ l6no skrzętnie popierać i tysięcy mieszkań, a jak obliczają, w Pol- 
I Ważn ać dc,robek ludności. Dobrem! see zgórą mil jon ludzi nie ma własnego 
pornn n.ei? d,a kraju jest wszelka praca | mieszkania i tylko kątem przebywa u 

azająca ogólny dorobek. linmych, a przeciętnie na mieszkanie jc-

dnoi/bowe wypada 9-ciu mieszkańców. 
Be^domno^ć w państwach euroneiskich 
nie jest tak wielka iak u nas. Podobne 
stosunki są w Anglii. W Londynie mie­
szkań jednoizbowych jest.więcej niż w 
Warszawie. Ostatnio donoszą gazety, 
że w No-wytn Jorku w Stanach Zjedno­
czonych 35 000 ludzi, nie mających mie­
szkań, sypia w parkach.

— Kara śmierci na podpalaczy. W
myśl rozporządzenia rady ministrów o 
wprowadzeniu sądów doraźnych — pod 
palacze karani są śmiercią. Od wyroków 
sądów doraźnych niema odwołania. Pod 
palacz w dwadzieścia cztery godziny po 
wydaniu wyroku zostaje stracony. Kara 
śmierci na podpalaczy jest rzeczą słusz­
ną, bo niszcząc zabudowania i mienie, 
doprowadzają rolników do nędzy, a je­
dnocześnie, zubożają kraj. W ostatnich 
latach zbrodnie podpalania zdarzały się 
bardzo często. Jak donoszą z powsze­
chnego zakładu ubezpieczeń wzajem­
nych, ostatnio groźba śmierci za podpa­
lenie wpłynęła na zmniejszenie się wy­
padków tej zbrodni.

Wofewótfz*wa ś'ask"e.
* Zjazd mierniczych przysięgłych 

Woje w. Śląskiego. Zjazd mierniczych 
przysięgłych odbędzie się dnia 14 hm. 
o godz. 11 w lokalu „Wypoczynek“ przy 
ul. św. Jana w Katowicach.

* Biblioteka biura sejmu śląskiego
zawiadamia, że z dniem 8 hm. Czytelnia 
prawnicza, zawierająca dzieła z zakre­
su prawa, administracji, ekonomji i po­
lityki, otwarta będzie dla zaopatrzonych 
w karty biblioteczne od godziny 8 rano 
do godziny 20 bez przerwy.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom 
w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie. i 
śledzionie, bólom krzyża zaleca się picie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józeia kilka 
razy dziennie. Żądać w aptek, i dróg.

Z Katowickiego
Odznaczenie.

Katowice. Zarządzeniem P. Prezy­
denta Rzplitej odznaczony został współ­
pracownik redakcji „Polski Zachodniej“ 
p. redaktor Józef Renik, Krzyżem Nie­
podległości. Odznaczony brał udział w 
walkach legionowych i przed wojną na­
leżał do tajnej organizacji strzeleckiej.
Wynik zbiórki ulicznej na rzecz bezro­

botnych.
Katowice. Zbiórka uliczna, urządzo­

na w Katowicach we wtorek, dnia 2 hm. 
na rzecz niesienia pomocy bezrobotnym 
przyniosła kwotę 431,50 zł. Wszystkim 
ofiarodawcom jak również towarzyst­
wom charytatywnym i Paniom, które 
.bezinteresownie zajęły się przeprowa­
dzeniem kwesty ulicznej, składamy naj­
serdeczniejsze podziękowanie.
Sprawozdanie z zjazdu konstytucyjnego 
okręgu Rozdzieli - Mysłowice Narodo­
wego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 

Pracy.
Katowice. W czwartek, dnia 4 bm. 

odbył się na sali p. Botora konstytucyj­
ny zjazd zarządów kół miejscowych N. 
Ch. Ż . P. okręgu Roździeń - Mysłowice. 
Zjazd zagaił o godz. 18 prezes pow. p. 
Długiewicz, który przemawiał o genezie 
zjazdu. Następnie przemawiał sekr. pow. 
o. Kubosz o celach i zadaniach N. Ch. Z. 
P. Zkolei przystąpiono do wyboru: za­
rządu w skład którego weszli: pp. pre­
zes prof. Gucwa, wicenrez. sędzia Bre- 
guła, sekret. Alojzy Klimek, skarbnik 
Tadeusz Klonowski. Na ławników wy­
brano z każdego koła należącemu okrę­
gu 1 delegata. Po omówieniu szeregu 
spraw organizacyjnych wyłoniła się ob­
szerna dyskusja. Zebranie zakończył 
prezes okręgu p. prof. Gucwa o godz. 21.

Obecny.
Skonfiskowano cenne żyrandole I lampy 

w willi budowniczego.
Katowice. Straż granicz-na na pod­

stawie dłuższych obserwacyi urządziła 
rewizję w willi budowniczego K. Pod­
czas tej rewizji okazało się, iż wszyst­
kie żyrandole wykonane z bronzu i ala­
bastru wartości 5 000 zł., pochodzą z 
Niemiec. Żyrandole były kupione w By­
tomiu i przemycone następnie do Polski. 
Właściciel willi znikł bez śladu. K. miał 
być wmieszany również w aferę Kotzia- 
sza i czując, że grunt pali mu się pod no­
gami, uciekł zagranice.

Samobójstwo.
Katowice. Dnia 4 bm. pozbawił się 

życia w swem mieszkaniu przy ul. Dą­
browskiego 7, 35-letni elektrotechnik 
Wilhelm Skutnik po zażyciu cjanku po­
tasu (kwas pruski). Powodem targnięcia 
się na własne życie był rozstrój nerwo­
wy. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
Spółki Brackiej w Siemianowicach, (p)

Ukradł z torebki 3500 złotych.
Katowice. Dnia 4 bm. w godzinach 

południowych skradziono Wandzie Son- 
nemfeldównej w banku niemieckim w 
Katowicach 3 500 zł. w banknotach ; $ 
500 zł. Sprawcą tej kradzieży jest nie­
znany osobnik, który w wymienionym 
banku przystąpił do Sonnenfeldównej z 
prośbą o zamianę banknotu dolarowego 
przyczem skradł z torebki wyszczegól­
nioną kwotę i zbiegł. ‘ (p)

Włamanie do licytatora.
Katowice. W nocy na 4 bm. weszli 

nieznani sprawcy do składnicy licytato­
ra Bronisława Cubra przy ul. Jagielloń­
skiej 14 i skradli patefon wraz z 22 pły­
tami, walizkowy aparat elektryczny do 
masowania, aparat fotograficzny marki 
„Fot“ 6X9 cm. i kilka sztuk bielizny mę­
skiej. łącznej wartości około 1 000 zł. (p)

Sprawozdanie z walnego zebrania 
N. Ch. Z. P.

Katowice - Brymów. W niedzielę, 
dnia 31 stycznia rb. odbyło się walne ze­
branie koła N. Ch. Z. P. Katów.-Brynów 
które zagaił prezes Przy kling. Referat 
•polityczno - gospodarczy wygłosił P. 
nauczyciel Gola, który w godzinnym 
przemówieniu scharakteryzował obecny



Apel do społeczeństwa m. Katowic
w sprawie pomocy kulturalnej bezrobotnym.

Z Śląską Opolskiego.

tarnej a przecież nie wymagającej wy­
datków pieniężnych pomocy, deklaro­
wali swój udział wedle sił i możności.

świetlicom naszym brak urządzeń i 
pomocy, służących do prac świetlico­
wych. Radio, gry towarzyskie, instru­
menty muzyczne, książki, pisma i i. p 
znaleźć się winny w każdej świetlicy i to 
w jak największej liczbie. A przecież 
w każdym meomal domu jakaś z tych 
rzeczy może być bez szkody własnej 
oddana na użytek publiczny i to w tak 
szlachetnym celu. Przeszukajmy nasze 
zakamarki domowe, a zapewne niejedną 
cenną rzecz będziemy mogli zaofiaro­
wać.

Redakcje pism upraszamy również o 
łaskawe pośrednictwo. Komisja św etli- 
cnwa prowadzić bedzie ze swej strony 
ścisłą ewidencję darów w specjalnym 
pamiętniku.

Wierzymy, że anel nasz ide mhve bez 
echa, że wyda należny oddźwięk społe­
czeństwa. Już dziś modemy podać do 
publicznej wiadomości 3 przykłady go­
dne naśladownictwa. Są to dary: 1) p. 
prezydenta dr. Kocura — kompletny 
aparat radiowy 3 lampkowy. 2) kilka- 
dzies;ąt książek zaofiarowanych nrzez 
radcę miejskiego p. dr. Przybyłe i 3) 100 
spiewniczków ze Związku Śląskich Kół 
Śpiewaczych.

Wszelkie dary i zapytania prosimy 
kierować do komisji świetlicowej. Kato­
wice. ul. Pocztowa 16. 111 n.. pokój 4, te­
lefon 33-14 (w godzinach 12—14).

zdenerwowany dobijaniem się wyrost­
ków. wystrzelił z browninga przez zam­
knięte drzwi. Kula, przebiwszy deskę, 
ugodziła 15-letniego syna gospodarza 
Scheera, zabijając go na miejscu. Poli­
cja aresztowała siedmiu wsnólników za­
bitego. oskarżając ich o zakłócenie spo­
koju publicznego.

1 Nyskiego.
W tych dniach w nocy na probostwie 

w Volkmannsdorf (?) napadło kilku u- 
fbroionvch w rewolwery bandytów. 
Złoczyńcy do wyłamaniu krat n okna 
wtargnęli do wnętrza probostwa, stero- 
rvzowali gospodynię a następnie udali 
się do sypialni proboszcza Mullera, któ­
rego obsypali kulami rewolwerowemu 
Na szczęście ani ’eden strzał nie był cel­
ny. Proboszcz chwycił natychmiast za 
rewolwer, leżący na nocnym stoliku 
orzy łó*ku i nnczął się ostrzeliwać. Gdv 
mgyazyn kul ^^ wyczernał, proboszcz 
Müller pob;egł do sąsiedniego pokoju, 
gdzie miał drugi rewolwer i dalej ob- 
strzeliwał napastników. Bandyci, widząc 
dzielną obronę proboszcza, zbiegli, za­
biera’ąc ze sobą tylko kdka srebrnych 
przedmiotów, które nroboszcz otrzymał 
w podarunku z okazji 25-lecia swej pra­
cy kapłańskiej.

stan gospodarczy. Następnie przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu i na pro­
pozycję "prezesa po w. Długiewicza wy­
brano jednogłośnie stary zarząd, zaś w 
miejsce ustępującego wiceprezesa wy­
brano p. Antoniego Stolarczyka. Po o- 
mówieniu spraw bieżących zebranie za­
kończył prezes p. Przykling.

Śmierć na kopalni „Maks“.
Michałkowice w Katowickiemu W 

piątek w nocy na jednym z chodników 
kopalni „Maks“ zarwał się filar. Pod 
gruzami węgla znalazł śmierć 24-1 etni 
robotnik Józef Florczak. Zmarły osiero­
cił żonę i troje dzieci.

Z Kr6' Huty
Z posiedzenia magistratu.

Król. Huta. Na czwartkowem posie­
dzeniu magistratu omawiano sprawę 
przeciwstawienia się zamierzonym re­
dukcjom w.hucie Królewskiej. W razie 
dojścia do skutku redukcji ilość bezro­
botnych na terenie miasta doszłaby do 
9000 osób, tj. jednej trzeciej wszystkich 
pracuiących. Magistrat uchwalił opra­
cować rezolucję i wręczyć ją p. woje­
wodzie, celem uniknięcia katastrofy.

Nieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. Dnia 4 hm. wskutek po­

ślizgnięcia sie na ul. 3 Maia upadła Ma­
ria Schreiberówna z Król. Hutv i złama­
ła lewą nogę powyżej kostki. Odstawio­
no ją do szpitala miejskiego. (p)

7 Paczyńskiego
Spis ludności.

Bieruń Stary w Pszczyńskiemu We­
dług ostatniego spisu ludności z dnia 9 
grudnia 1931 r. przedstawia się liczba 
mieszkańców Bierunia Starego i okoli­
cy następująco: Bieruń Stary 3057. Ur- 
banowice 1489, Cielmice 1050, Jaroszo- 
wice - Wygorzele 958, Ściernie 473. 
Świerczyniec 216, Jagosty 167. Razem 
jest 7410 mieszkańców w no\yvższvch 
miejscowościach. W tej liczbie jest 7312 
katolików, 95 protestantów, 2 żydów i 
1 grecko - katolickiego wyznania. Dzie­
ci szkolnych jest w tern 1512. (x)

Postrzelenie.
Wisła Mała w Pszczyńskiemu W re­

stauracji Hermana Morciszka w dniu 4 
bm. o godz. 15 powstała bó’ka pomiędzy 
tym restauratorem a Emilem Fickiem. 
W czasie bójki restaurator Morciszek 
będąc w stanie pijanym wystrzelił czte­
rokrotnie z rewolweru i trzema strzała­
mi zranił lekko Ficka w brodę, lewe 
przedramię i głowę. Rannego przewie­
ziono do szpitala Joanitów w Pszczvmc. 
gdzie pozostał pod opieką lekarską, (p)

T PybnWego
Ujęcie bezbożników.

Rybnik. W związku z potłuczeniem 
figury Najśw Marii Panny na szosie z 
Rybnika do Żor ujęto dwóch sprawców 
tego zbezczeszczenia, mianowicie Lu­
dwika Malinę i Jana Czaplę z Rybnika. 
Obydwaj zostali ujęci poprzednio w 
związku z rozruchami w Paruszowcu i 
po przesłuchaniu przez sędziego śled­
czego zwolnieni. .

Kupiec okradł kolegę.
Rybnik. Przed rybnicką izbą karną 

sądu okręgowego odbyła się rozprawa 
o kradzież. Oskarżony był kupiec Ku­
likowski, który ukradł zegarmistrzowi 
Aleksemu Waldbergowi 900 zł. i ll ze­
garków łącznej wartości 1 400 zł. Kuli­
kowski zaprosiwszy W. do siebie, ra­
czył go piwem z domieszką jakiegoś 
proszku nasennego, wskutek czego W. 
usnął. W międzyczasie K. wyciągnął mu 
z kieszeni klucz od składu, poczerni udał 
sie tam w towarzystwie żony i wziął 
pieniądze oraz zegarki. Gdy W. udał się 
dnia następnego do składu, spostrzegł, 
że drzwi składu były otwarte, mimo iż 
klucze miał w kieszeni. Po chwili stwier 
dził b.rał pieniędzy i zegarków. Podej­
rzenie padło odrazu na przyjaciela, któ­
ry ugościł go jakiemś „usypiającem“ pi­
wem. Policia znalazła w mieszkaniu K. 
banknot 50-złotowy, który W. poznał 
jakó swoją własność, gdyż był om skle­
jony. Sąd uznał K. winnym kradzieży i 
skazał go na 2 miesiące więzienia.

Oszuści dolarówkowi przed sądem.
Żory w Rybnickiem. W sierpniu ub. 

roku grasowali w okolicach Żor dwaj o-

Komisja świetlicowa miejskiego ko­
mitetu do spraw bezrobocia w Katowi­
cach, dzięki zarówno pomocy komitetu 
jak i magistratu zorganizowała na 'ure­
nie miasta szereg świetlic, w których 
bezrobotni znajdą możność życia kultu­
ralnego i należytego wykorzystania cza­
su z pożytkiem dla swej przyszłości.

Znaczenie pomocy kulturalnej dla 
tych rzesz, pozostawionych opiece uV- 
cy, jest aż nadto wielk'e, by należało je 
dopiero unaoczniać. Obserwacja życia 
codziennego przynosi nam tysiączne 
przykłady jak fatalne skutki poc’aga za 
sobą bezrobocie, jak niebezpiecznym a 
strasznym wychowawcą fest ulica. 
Skutki depresji moralnej i braku kultu­
ralnego współżycia tych rzesz, mogą 
być częstokroć gorsze od klęsk gospo­
darczych.

A przecież nie można twierdzić że 
człowiek pozbawiony pracy, mający 
dziennie 24 godziny wolnego czasu za­
pomniał o życiu kulturalnem i nie chciał­
by dlań poświęcić bodaj paru godzin.

Komisja świetlicowa, podejmując 
wśród bezrobotnych rzetelną, a ofarną 
pracę pomocy kulturalnej, skupia już 
dzisiaj paręset bezrobotnych w swych 
czterech świetlicach. W pracy tej je- 
drak potrzeba: 1) lokali 2) współpra­
cowników i 3) urządzeń i pomocy świe- 
tlcowych.

Apelujemy zatem do wszystkich lu­
dzi dobrej woli, by na rzecz tej humani-

Niewypłacalność koncernu „Oberhütten“
Największy koncern hutniczy na Ślą­

sku Opolskim „Oberhütten“ jest niewy­
płacalny. Przesilenie gospodarcze za­
chwiało jego podstawami i koncernowi 
groziła zwyczajna olbrzymia plajta, 
przed która go uratowała tvlko pomoc 
rządu. ..Oberhütten“ zatrudniają prze­
szło 12 000 robotników. Płaciły one je­
szcze w roku 1929 lremnie' ’«k 2730 mi­
lionów marek nodatków i 4230 miljonów 
marek składek socjalnych.

Z Bytomskiego.
Nieznani sorawcv włamali się w pią­

tek w nocy do składnicy sukna przy ul. 
Goja w Bytomiu, gdzie skradli towary 
wartości 7 000 marek. Towary te m;ałv 
bvć odw;ezione w stronę granicy pol­
ska do Szar1efa. gdzie miano przemy­
cić je przez zielona granicę.

Z NiemodlinsMetro.
Na zabawę w gospodzie w Borkowi­

cach pragnęło wejść k;lku wyrostków 
bez poorzedniema zapłacenia wstenu. 
Oosnodorz zamknął wobec tego drzwi 
lokalu. Młodzi ludzie, nie da>ac za wy­
graną, poczęli się dobrać do drzwi. tak. 
że zostały one uszkodzone. Gospodarz,

szu.ści i to: Wiktor Czerwiński lat 25 i 
Wiktor Lewandowski lat 23. Przedsta­
wiając sie za kontrolerów dolarówko- 
wych, wyłudzali w oszukańczy sposób 
od łatwowiernych osób różne większe 
kwoty, oświadczając posiadaczom losu. 
że ich numery wygrały. Długo jednak 
ich „uczciwa“ praca nie trwała, gdyż ich 
policja przyłapała i spisała protokół. W 
tych dniach odpowiadali oni przed są­
dem grodzkim w Żorach. Sąd po prze­
słuchaniu świadków skazał oskarżonych 
po 1 miesiącu więzienia.

Targ na konie 1 bydło.
Żory w Rybnickiem. Najbliższy targ 

na konie i bydło odbędzie się w Żorach 
w dniu 10 lutego 1932.

Nieszczęśliwy wypadek.
Paniówki w Rybnickiem. Dnia 2 bm. 

liegt nieszczęśliwemu wypadkowi 10- 
letni uczeń szkolny Bernard Promny. 
Wymieniony znalazł dnia 31 ub. m. w 
węglu sprowadzonym z kopalni bielszo- 
wickiej zapalnik, używany w górnic­
twie i usiłował nałożyć go na ołówek. 
Zapalnik nagle eksplodował i Urwał

chłopcu 3 palce lewei ręki. Okaleczone­
go odstawiono do lekarza w Przvszo- 
wicach. gdzie udzielono mu pierwsze! 
pomocy. (p)

Z Tamo~6rsWe*?o
Przedstawienie teatralne staraniem 

straży granicznej.
Boruszowice w Tannogórskiem. W 

niedzielę, dnia 31 stycznia rb. odegrał 
zespół teatralny, zorganizowany stara­
niem komisariatu straży granicznej w 
Kaletach, a składający się przeważnie z 
aktorów z Mikołeski, na sali kasyna fa­
brycznego w Boruszowcu: 1. dramat
historyczny „Nad grobem powstańca“; 
2. humoreskę „Soroń u hrabiego“ i 3. o- 
peretkę „Wężyk leguński“. Nadto wy­
głosił swój dialog p. t. „Moje wynalazki“ 
str. gran. p. Kuduk Fr. Po przedstawie­
niu teatralnem odbyła się zabawa tane­
czna, urozmaicona występem „krako­
wiaka“ i klubu kawalerów. Całość wy­
padła bardzo ładnie ku zadowoleniu go­
ści. Nadmienić wypada, że te same sztu­
ki odegrał zespół już dnia 10 stycznia rb. 
na przebudowanej scenie w klasie szkol­

nej w Mikołesce (przy „gwiazdce“ dla 
dzieci szkolnych) i dnia 16 stycznia rb, 
podczas zabawy karnawałowej korni.' 
sarjatu straży granicznej w Kaletach, 
Czysty zysk z tych imprez przeznaczeń 
no 1. na poparcie akcji pomocy dla bez. 
robotnych i 2 na cele kulturalno - oświa- 
towe komisariatu straży granicznej. Spe. 
cjalne podziękowania za trudy i poświę­
cenia się w tak wzniosłej sprawie nale­
żą się: p. komisarzowi str. graniczn. A. 
Dzierżkowi, państwu Kierszkowym w 
Mikołesce Panchyrzom, strażnikowi 
gran. o. Oślizłemu i wszystkim aktorom.

Z Lubiliiieckie^o
Postrzelenie przemytnika ze spirytusem

Kokotek w Lublinieckiem. Strażnik 
graniczny na odcinku Kokotek — Dziew 
cza Górą zauważył w nocy skradające- 
go sie osobnika. Po bezskutecznem wo­
łaniu strzelił w stronę człowieka. Ten 
porzucił jakiś przedmiot na ziemię i u- 
ciekł. Owym przedmiotem okazał się 
balon skórzany z 7 litrami spirytusu. 
Opodal znaleziono drugi balon przestrze 
lonv. Na jego powierzchni znaleziono 
ślady krwi, z czego wnioskować można, 
iż przemytnik został raniony.

Z całe! Polski
Trzyletni chłopiec zastrzelił 

dwuletniego brata.
Sosnowiec. We wsi Marcinów pod 

Zawierciem w domu Jana Migdała ba­
wiło się pozostawionych bez opieki 
dwóch jego synów. W pewnym mo­
mencie trzyletni Czesław chwycił leżą­
cą na niskiej ławie dubeltówkę i strzelił, 
kładąc trupem na miejscu swego młod­
szego dwuletniego brata.

Majątek sprzedany za bezcen.
Lublin. Na licytacji znalazł się ma­

jątek 2 000 morgów lasu i ziemi w Rze­
czycy pod Tomaszowem Lubelskim. Li­
cytantami byli: Bamk Gospodarstwa 
Krajowego, Bank Kwdecki i Potocki o- 
raz konsorcjum żydowskie. W drugim 
terminie licytacja doszła do skutku i ca­
ły majątek wartości 2 i pół miljona zło­
tych sprzedano za 730 000 zł. konsor­
cjum żydowskiemu.

Policjant włamywaczem.
Lwów. W Rzeszowie aresztowano 

posterunkowego policji państwowej 5zy 
mańskiego, który w ciągu czterech lat 
dokonywał w sklepach kradzieży z wła- 
mamiem. W mieszkaniu jego znaleziono 
cały magazyn rzeczy, pochodzących z 
kradzieży. Przestępstw tvch dokonv vat 
Szymańąki właśnie w swoim rejonie, 
prawdopodobnie podczas służby. Naza- 
putrz po włamaniu udawał wielką gor­
liwość w poszukiwaniu sprawców, któ­
rzy iednak w rezultacie pozostawali nie 
wykryci. Czasem nawet aresztował roz 
maite osobv jako podejrzane o dokowa­
nie włamania lecz zwalniano je następ­
nie z braku dowodów. Po 4 latach po­
winęła się noga Szymańskiemu.
Obłąkaniec podpalił stodołę, poczem 

zabito go widłami.
Lwów. Powiatowa komenda policji 

w Kolbuszowej zawiadomiła Iwow. n 
urząd śledczy o bestialskiej zbrodmi. do­
konanej w gmin'e Kolbuszowa Górna M 
osobie obłąkanego człowieka. Oto umy­
słowo chory Franciszek Wiktor, liczący 
29 lat, po kłótni z ojcem i bratem, oba­
wiając się pobicia, schronił się do sto­
doły sąsiada Stanisława Ludwiga. Ody 
iednak ojciec z drugim synem poczęli do­
bijać się do stodoły, Franciszek podpal» 
znajdującą się" tam słomę i zbiegł. W P°* 
goń za nim puścili się: ojciec i brat je>0' 
oraz sąsiedzi Wiktor i Józef Brodowi®* 
Dopadli oni Franciszka i tak zbili go wt* 
dłami, że ten na miejscu zakończył 
cie. W międzyczasie pożar stodoły uea' 
szono, poczem policja aresztowała sp#" 
wców zabójstwa tego.

Wieśniak skazany na karę śmierci.
Inowrocław. W dniu 25 styczoia 

stanął przed sądem Wacław Przygody 
m eszkaniec Nowej Wsi, oskarżony 
zamordowanie swego brata Wojciecha* 
Między braćmi toczył się spór na tle ma­
ją tko wem. W listopadzie ub. roku 
czasie kłótni Wacław Przygoda Por'v, . 
za fuzję i jednym strzałem zabił bra ; 
Sąd skazał mordercę na karę śitńer 
pi zez powieszenie.
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W sprawie Ziemi świetej.
Generalny komisarz Ziemi św. na Polskę do społeczeństwa katolickiego w Polsce

Zamierzchłe to już czasy I tylko hi­
storia o tem pisze a wykopaliska stwier­
dzają, kiedy ożywione duchem poświę­
cenia chrześcijańskie rycerstwo ze sło­
wami na ustach „Bóg tak chce“ — cią­
gnęło daleko na Wschód do Świętej Zie­
mi uświęconej stopami Zbawiciela, żeby 
ją odebrać z rąk niewiernych muzułma­
nów, a otoczyć czcią należną. Dziś 
czasy zmieniły się, nie orężem trzeba 
zdobywać Świętą Ziemię, ale posługą 
około miejsc świętych w Palestynie i 
ofiarnym groszem przyczyniać się do 
utrzymania tych świętych pamiątek po 
naszym Zbawicielu — jest obowiązkiem 
wiernego katolika. Posługę około miejsc 
świętych spełniają zakonnicy, szczegól­
niej z zakonu św. Franciszka, którym 
powierzony został obowiązek strzeżenia 
tak Grobu Chrystusowego jak i innych 
świętych pamiątek od 700 lat — obo­
wiązek ofiarności cięży na społeczeń­
stwach katolickiego świata całego. Że­
by przypominać społeczeństwom kato­
lickim ten obowiązek ustanowione zo­
stały w katolickich krajach tak zwane 
Komisariaty Z'emi św. zatwierdzone 
przez Stolicę Apostolska których zada­
niem jest przypominać obowiązek ofiar­
ności na rzecz Ziemi św. — pukać do 
serc katolickich, i zdobywać ich dla ce­
lów Ziemi św., jako członków Armii 
Krzyża św. jako tych co stanowią no­
woczesną „Krucjatę“ — która modlitwą 
1 groszem utrzymuje:

70 kościołów i miejsc świętych po 
całej Ziemi świętej, jak w Nazaret, w 
Betleem, w Jerozolimie i t. d.. przez 7 
wieków oddanych przez Kościół w opie­
kę franciszkańskiego zakonu:

49 paraf!j, rozrzuconych po Palesty­
nie, Egipcie. Armenii, Syrii i na Cyprze 
do których należy przeszło 100 tys:ęcy 
ludzi, mówiących 12 różnymi językami;

90 kościołów misyjnych i kanlic, w 
których Ojcowie głoszą Ewangelię w 
ziemi, którą Pan Jezus sam wybrał na 
pole swego ziemskiego apostołowania;

61 szkół i zakładów naukowych się 
wspiera, do których uczęszcza przeszło 
6 tysięcy dzieci;

69 klasztorów i domów zakonnych 
daje pomieszkanie blisko 500 francisz­
kańskim misjonarzom;

500 zakładów daje przytułek 11 ty­
siącom biednym opuszczonym;

2 sierocińce wychowują 150 dzieci;
9 hospicjów daje pomieszkanie licz­

nym pielgrzymom ze wszystkich kra­
jów;

Liczne zakłady dobroczynne dają 
biednym odzież, pożywienie i inną za­
pomogę.

święte pamiątki jest obowiązkiem wier-1 
nego katolika? — A Ty co zrobiłeś dla | 
Tej Ziemi św.? Czy złożyłeś kiedy ofia- ' 
rę na Ziemię św.? — Jeżeli nie — to 
spiesz czemprędzej przyczynić się do 
tego dzieła zbożnego:

Złóż ofiarę na Ziemię św. w Komi­
sariacie Z'emi św. Zapisz się na Człon­
ka Krucjaty „Armji Krzyża św.“ —

Zostań członkiem wieczystym... 
Zostań zelatorem, zbierając koło sie­

bie chętnych nowych członków „Armji 
Krzyża św.“, a tak przyczynisz się i Ty 
do apostolskiej pracy samego Zbawicie­
la, którego polem misyjnem była Zie­
mia święta. —

Zawsze Z:emia św. (tu należy rozu­
mieć Kustodja Ziemi św.) była w potrze- 
b.e i dzięki tylko ofarności katolickiego 
świata całego można utrzymać w rę­
kach naszych te drogocenne pamiątki —
. spuściznę ziemską" po naszym Zbawi­
cielu, Jednak teraz, gdy po całym świę­
cie bieda — odbija się to i na Ziemi św.. 
a potrzeby jak były tak są — a nawet 
v. zrastają. Więcej jeszcze teraz potrze­
buje Ziemia św. ofiarności, mając prze­
prowadzić niektóre nowe budowle, a na­
prawiać stare niecierpiące zwłoki — ot 
jak teraz, gdy doszła nas wieść przykra 
o zarysowaniu się bazyliki grobu Chry­
stusowego. To też spełniając swój obo­
wiązek Generalny Komisariat Z'emi św. 
na Polskę zwraca się z prośbą do P. T. 
Społeczeństwa Katolickiego w Polsce 
o datki łaskawe, dobiowolne na rzecz

Ziemi św., za co P. T. Ofiarodawcy 
otrzymają zawsze z naszego Komisa­
riatu Ziemi św. pokwitowanie, jak rów­
nież policzeni będą pomiędzy Dobro­
dziejów Ziemi św. i uczestników wszy­
stkich przywilejów duchowych i łask 
przyznanych przez Kościół dla wspiera­
jących Ziemię św. Wprawdzie zbierał 
O Aureli Borkowski ze Ziemi św. na 
ołtarz św. Antoniego jako dar od Polski 
w bazylice Zwiastowania N. M. P. w Na­
zarecie, lecz to rzecz prywatna, to czą­
stka — na jeden ołtarz tylko Generalny 
Komisarjat Ziemi św. istnieje na to, aże­
by stale utrzymać kontakt z katolickiem 
społeczeństwem danego kraju i przyj­
mować wszelkie datki na potrzeby Zie­
mi św., jako jedynie przez Władzę Ko­
ścielną na to postanowiony.

Chcący zapisać się do Armji Krzyża 
świętego —

Chcący zostać: zelatorem —
Chcący złożyć ofiarę na ziemię św. —
Chcący jechać do Ziemi św. z piel­

grzymka —
Chcący jakichkolwiek informacyj o 

Ziemi św. —
Chcący nabyć pisemko ..Głos Ziemi 

św.“ niech zgłoszą się pod adresem:
Generalny Ko*"?«?.orja't Ziemi św. 

na Polskę.
Kraków, ul. Reformacka 4.
O. Anatol Pytlik O. F. M.

Gen. Komisarz Ziemi św na Polskę.
Konto P. K. O. Kraków Nr. 410 080.

Największa tama na świecie.

Przed niedawnym czasem wśród wielkich uroczystości dokonano otwarcia w obecności wice­
króla Indyj tamy na rzece Indus, będącej największą z dotychczas wybudowanych wogóie. 
Koszta budowy jej wynoszą 665 milionów złotych. Dzięki nowej tamie 5% miliona akrów do­

tychczas nieurodzajnej ziemi zamienionych zostanie na kwitnący ogród.

Poszukiwanie skarbu powstańtńw.
Tylko przez uzyskanie jak najwięcej 

członków do tej Krucjaty możną prowa­
dzić to wielkie dzieło Ziemi świętej. Kru­
cjata potrzebuje nietylko więcej człon­
ków ale i Zelatorów, według dekretu 
Ojca świętego Leona XIII, z dnia 29-go 
czerwca 1894.

Krucjata czyli „Armia Krzyża św.“
kst to stowarzyszenie, potwierdzone 
Przez samą Stolicę świętą. Członkowie 
Krucjaty składają dobrowolną ofiarę co­
rocznie na korzyść Ziemi św., oraz swo­
je modlitwy. Na mocy dekretów panu­
jących papieży mają oni udział w nie­
zliczonych modlitwach i innych dobrych 
uczynkach, pełnionych w Zemi św. 
Przez zakonników, wiernych i pielgrzy­
mów, Tak żywi jak zmarli mogą być 
Członkami Krucjaty. Ktoby chciał zo­
stać członkiem wieczystym składa jed­
norazowo 100 zł — otrzymuje dyplom.

_ Przeszło 25 tysięcy Mszy św. odpra- 
wja się za dobrodziejów Ziemi św. w 
Miejscach świętych w Jerozolimie, Na­
zarecie, Betleem i t. d.

A Ty katoliku — czy słyszałeś kiedy 
0 tej Ziemi ś\y., gdzie sam Zbawicie! żył, 
apostołował, a wreszcie umarł śmiercią 
krzyżową za Ciebie dla Twego Zbawie- 
Ria? Czy wiesz o tern. że utrzymać te

Z Poznania donoszą: W okolicach 
Żerkowa rozeszła się w ostatnich dniach 
pogłoska o zakopanym w lesie brzo- 
stkowskim wielkim skarbie, w postaci 
5-ciu skrzyń szczerego złota.

Historja tego skarbu jest wielce ro­
mantyczna. Skarb ten miał być w r. 1831 
przewieziony przez powstańca Antonie­
go Piętkę Wartą z Królestwa w celu u- 
kiycia go przed Moskalami. Wszyscy po­
wstańcy, którzy wiedz'eli o tajemniczych 
skrzyn'ach, poprzysięgli sobie nie wyja­
wiać miejsca zakopania, aż dopiero po 
powstaniu Polski. Powstaniec, Antoni 
Piętka, umierając 40 lat temu w Stęgo-

szu, powierzył tajemnicę najstarszemu 
synowi Bartłomiejowi, który jednak wy- 

| prowadził się do Ameryki. Obecme tenże 
Bartłomiej Piętka, listen, poleconym za­
wiadomił brata Tomasza o miejscu zako­
pania skarbu. Skrzyń e re okute żelazem, 
z< kopane być mają, jak donosi Bartło- 
rr.-ej, w odległość' 5 stóp od rowu przy­
drożnego i pięciu stóp pod powierzchnią 
ziemi.

Pogłoskami tętni zainteresowały się 
władze które czynią poszukiwania, gdyż 
w myśl testamentu powstańców, skarb 
ma być własnością rządu polskiego.

Złote na cmentarzach.
Według obliczeń związku lekarzy- 

dentystów w Państwie Polskiem na 
cmentarzach polskich leży około 5 wa­
gonów złota. Obliczenie to oparte czę­
ściowo na danych statystycznych, wy­
chodzi z założenia, że przeciętny inteli­
gent, umierając, mą około 11 do 13 gra­
mów złota w ustach. Ponadto w okre­
sie okupacji zwyczaj złotych koronek i 
mostków rozpowszechnił się również 
wśród ludu wiejskiego. Złote roboty 
dentystyczne . przeważnie ze złota naj­
wyższej próby, znane są już w Polsce

od lat conajmniej trzydziestu kilku. Z 
pól miliona ludzi umierających przecięt­
nie rocznie w Polsce przynajmniej 180 
tysięcy ma owe 11 do 13 gramów złota 
w ustach. Daje to około 2 milionów gra­
mów czyli 2 tony. co przez 30 lat mogło 
utworzyć zgórą 50 ton, tj, około 5 wa­
gonów złota, liczba mogąca wnłynąć 
na kurs niejednej waluty świata. Na sa­
mych Powązkach, gdzie od roku 1836 
nochowano około pół miliona ludzi, le­
ży około 3000 kg. złota.

Przegląd religijny.
Proklamacja cnót heroicznych 
ks. Wincentego Pallotti‘ego.

Dnia 24 bm. w obecności Ojca św. 
odbyło się odczytanie dekretu o hero­
icznych cnotach rzymskiego kapłana 
Wincentego Pallotti'ego, założyciela za­
konu misyjnego OO. Pallotynów. Przy 
tej okazji Papież wygłosił przemówie­
nie, wskazując na fakt, iż chwila obecna 
łączy się z niezmiernie smutnemi wia­
domościami o prześladowaniu Kościoła, 
jakie nadchodzą z różnych krajów. W 
Rosji sowieckiej sytuacja pod tym 
względem staje się coraz gorszą. Z do­
świadczonego już tak ciężko Meksyku 
nadchodzą również jaknajgorsze wiado­
mości. Zarządzenia władz państwowych 
w tym kraju wskazują na zamiar zni­
szczenia stanu duchownego. Złe są ró­
wnież wieści z Hiszpanji. Na pierwszym 
p'anie stoi tu fakt rozwiązania^ zakonu 
OO. Jezuitów oraz konfiskata mienia 
tego zakonu. Przechodząc do omówie­
nia zasług świętobliwego Wincentego 
Pallotti'ego, Ojciec Święty podniósł 
szczególne znaczenie jego działalności 
na polu misyjnem, podkreślając jego 
wielkie oddanie dla tej tak ważnej dzie­
dziny działalności Kościoła. W obec­
nym okresie ciężkiego powszechnego 
kryzysu, z powodu którego cierpią ró­
wnież i misje, spodziewa się Ojciec św., 
iż to przypomnienie idei misyjnej, ja- 
k.em jest obchodzona właśnie uroczy­
stość, z tern większem uznaniem i tern 
większą gotowością przyjęte będzie 
przez wiernych katolików.

Działalność misyjna w Norwegii.
W ostatnim czasie administrator 

apostolski w Norwegii odbył podróż do 
parafij katolickich położonych w strefie 
polarnej, ażeby udzielić dzieciom i kon- 
wertytom sakramentu Bierzmowania. 
Wobec olbrzymich przestrzeni, jakie 
obejmowała dotychczas administracja 
apostolska w Oslo, Stolica Św. pod zię­
bła te obszary na trzy wikarjaty apo­
stolskie: północny, centralny i połud­
niowo-wschodni. Norwegia liczy obec­
nie na ogólną liczbę 2 i pół miljona mie­
szkańców — 2700 katolików. Czynnych 
tu jest 32 misjonarzy, w tern 2 Polaków.
Po wydaleniu oo. Jezuitów z Hiszpanii.

Zakon OO. Jezuitów w Hiszpanji po­
siada 5 prowincyj i liczy około 3 tysiące 
członków w dwustu zgórą domach. Ma­
jątek tego zakonu przedstawia bardzo 
wielką wartość, głównie w kościołach, 
klasztorach i wielkich zakładach nauko­
wych i wychowawczych. Kolegja OO. 
Jezuitów w Hiszpanji, przeważnie no­
wocześnie wyposażone, posiadają bar­
dzo wysoki poziom naukowy. Ostatni 
rok szkolny rozpoczął się w zakładach 
OO. Jezuitów normalnie, jak lat ubie­
głych. Po nadejściu jednak wiadomości 
o wydaleniu zakonu, znaczna część ro­
dziców już wycofała swoje dzieci z tych 
zakładów. Wywołało to wielkie zanie­
pokojenie władz państwowych, dobrze 
zdających sobie sprawę z wielkiej szko­
dy, jaką ponosi społeczeństwo i państwo 
z tego powodu.

Wspaniały instytut OO. Jezuitów w 
Madrycie „De Artes y Industrias“ prze­
niesiony został przez nich z konieczno­
ści do Lowanjum w Belgii, z oczywistą 
dotkliwą stratą dla oświaty hiszpańskiej. 
Wielką instytucję o charakterze histo­
rycznym „Monumenta historica Socie- 
tatis Jesu“ przenieśli OO. Jezuici przed 
paru laty do Borgo Santo Spirito, będą- 
cem jedną z eksterytorialnych części 
w atykańskich w Rzymie.

Pozostałe w H'szpanji archiwa zako­
nu przejdą do archiwów państwowych-

Mgr. Chiarlo nuncjuszem w Ameryce 
Centralnej.

Mgr. Chiarlo, dotychczasowy mm- 
c-lisz w Boliwji, mianowany został obec­
nie internuncjuszem w Ameryce Central­
nej z tytułem nuncjusza. Ks. arcybiskup 
Chiarlo przez szereg lat był audytorem 
nuncjatury w Warszawie.



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 6 lutego 1932 r.
Dolar amerykański 8.897/io zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 30.70 zł. 100 franków francu­
skich 35.03 zł. 100 koron czeskich 26.35 zł. 100 
lir włoskich 45.78 zł. 100 franków szwajcarskich 
173.76 zł. 100 guldenów holenderskich 358.65 zł. 

. 100 lei rumuńskich 5.34 zł.

£ Giełda zbożowa w Poznani»
z dnia 5 lutego 1932 r.

Notowania za 100 kg w handlu hurtowym: 
Żyto 22.53—23.00. Pszenica 23,25—24.00. Jęcz­
mień 19.25—21.75, browarowy 23.00—24.00. — 
Owies 19.50—20.00. Mąka żytnia 65 proc. 34.00 
do 35.00, pszenna 65 proc. 35.50—37,50. Otręby 
żytnie 14.50—15.00, pszenne 14.00—15.00, pszen­
ne grube 15.00—16,00. Rzepak 32.00—33.00. Gor­
czyca 33.00—40,00. Wyka latowa 22.00—24.00. 
Petoszka 21,00—23,00. Groch Wiktoria 24.00 do 
27,00, Folgera 30.00—33.00. Łubin niebieski 12.00 
do 13.00, żółty 15,50—16.50. Ogólne usposobienie 
spokojne.

, Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 5 lutego 1932 r.

Notowano za 1000 kg w handlu hurtowym 
przy odbierze ładunków wagonowych: Pszenica 
śląska 74.5 kg — 241 mik, 78 kg — 245 mik, 72 kg 
-— 231 mik. Żyto śląskie 71,2 kg — 208 mk, 69 
kg — 204 mile. Owies nowy średniej jakości i 
dobroci 145 tuk. Jęczmień browarowy 186 mk. 
tatowy 1 na kaszę 176 mk.

Malta za 100 kg: Pszenna nowa 70 proc. 33.50 
mk, pszenna luksusowa 39,50 mk, żytnia nowa 
70 proc. 29.75 mk, 65 proc. 30.75 mk, 60 proc. 
31,75 mk.

Strączkowe za 100 kg: Gro-ch Wiktoria 24 do 
27 mk. Groszek zielony 32—34 mk. Fasola biała 
18—20 mk. Bobik koński 16—17 mk. Wyka 18 
do 20 mk. Pel uszka 18—19 mk.

Pasza dla bydła za 100 kg: Otręby pszenne 
9.25—10,00 mk, żytnie 9,75—10 50 mik. Słoma 
żytnia, pszenna, jęczmienna i owsiana prasowana 
1,30 mk, żytnia dl ulga 1.60 mk. Siano stare 1,90 
mik, nowe zdrowe i suche 2,20 mk.

Odpowiedzi redakdl.
A. B. Pszów. Dyrekcja Seminarium dla o- 

chromiarek (freblanek) w Mysłowicach udzieli 
chętnie bliższych szczegółów co do warunków 
przyjęcia, łrwania nauki i opłaty. Na odpowiedź 
należy dołączyć znaczek pocztowy.

J. J. Ł. Rentę rodzicielską'czyli zaopatrze­
nie rodzicielskie po synach, poległych w woj­
nie światowej, otrzymają tylko ci rodzice, któ­
rzy nie posiadają żadnego majątku ani też dzieci, 
które byłyby w stanie utrzymywać ich, i nie- po­
bierają renty, a polegli synowie byliby obecnie 
jedynymi żywicielami. Drukarnia Śląska znaj­
duje się w Katowicach przy ul. Batorego 2 i ul. 
Kościuszki 15.

J. O. G. Adres brzmi: Rechtsverwaltung für 
•Reiicbsauisgaben in Berlin. — Informacyj w spra­
wie założenia Związku Osadników Polskich mo­
że udzielić p. Paweł Karuga, oddział Rolników 
Z. Z. P. w Katowicach, ul. Piłsudskiego 20.

J. K. S. Na pogorszenie skutków wojny świa­
towej można stawić wniosek o badanie wojsko- 
wo-Iekarskie do Starostwa, Referent Spraw In­
walidów Wojennych. Ostatni termin do poda­
nia wniosków o badanie lekarskie celem przy­
znania renty wojennej lub powstańczej upłynął 
z -dniem 31 grudnia 1930 r. Wszelkie podania po 
tym czasokresie nie zostaną uwzględnione.

F. N. Rogów. Jeżeli Pan po rozparcelowaniu 
nie otrzymał pracy, to powinien być wynagro­
dzony 414-miesięczną odprawą. W przeciwnym 
wypadku nie otrzyma Pan odszkodowania w pie­
niądzach ani polu. Przeciw takiemu postępowa­
niu -spółki osadniczej nie ma środków prawnych, 
więc sądownie przegrałby Pan sprawę.

Nr. S. 1000. Ponieważ pieniądze były zło­
żone do banku prywatnego na Śląsku Opolskim, 
więc na terenie Rzeszy niemieckiej, to według 
niemieckiej ustawy waloryzacyjnej z dnia 16 lip- 
ca 1925 roku nie otrzyma Pan żadnej kwoty i 
wszelkie ubieganie się o wypłatę wkładek o- 
szezędnościowyeh, złożonych przed wojną świa­
tową oraz podczas inflacji (spadku wartości pie­
niądza), będzie bezcelowe.

L. S. Gilowice. 1.200 marek niemieckich z 
marca 1921 roku równają się 109.20 zł.

A. G. J. 100 marek niemieckich z maja 1921 r. 
równają się 9.10 zł.

M. C. 39. Trzeba zwrócić się do Sadu Opie­
kuńczego przy Sądzie- Grodzkim w Pszczynie. 
XV każdym razie mąż może sprzedać swoją nie­
ruchomość bez zezwolenia żony. W sprawie 
wiana i dzieci należy udać się do wyżej wspom­
nianego sądu.

G. J. Łaziska Górne. Nadesłane wyjaśnienie 
można zamieścić tylko w dziale ogłoszeń za za­
płatą. Jednorazowe ogłoszenie kosztować bę­
dzie- najmniej 10 zł. Jest to cena wyjątkowo ni­
ska dla naszych czytelników.

R. K. Piekary Rudne. Radzimy zwrócić się 
do Aeroklubu. Lotnisko w Katowicach.

J. D. D. Dodatek do pensji inwalidzkiej czyli 
wysługa inwalidzka ze Spółki Brackiej zostaje 
przyznana tylko tym inwalidom, którzy żadnej 
innej pensji względni^ renty nie pobierają i nie 
mają przynajmniej 60 zł. miesięcznego -dochodu.

Mecze o puhar „Juvalia“.
Wczoraj ukończone zostały rozgrywki o pu­

har „Juvelia“, w których udział brało 8 czoło­
wych klubów śląskich. Zdobywca puharu nie zo­
stał jeszcze wyłoniony, bowiem trzy drużyny, 
mianowicie: Ruch, KS. Chorzów i Śląsk uzyska­
ły równą ilość punktów po (14). W takim wy­
padku powinien decydować stosunek bramek, 
jak to przewiduje regulamin gry w piłkę nożną 
I te postanowienia statutu powinme znaleźć za­
stosowanie w układzie tabeli o puhar „Juvelia“, 
Kierownictwa wspomnianych wyżej klubów je­
dnak nie zgodziły się na przestrzeganie posta­
nowień regulaminu 1 uzgodniły między sobą, że 
zwycięstwo w rozgrywkach o puhar ma przy­
paść drużynie, która w decydujących rozgryw­
kach zajmie pierwsze miejsce. Sprawą tą zajmie 
się Komisja Puharowa 1 załatwi ją w najbliż­
szych dniach.

Ostateczna tabela rozgrywek o puhar „Ju­
velia' przedstawia się następująco:

gier
Stosunek
bramek pkt.

Ruch 9 30:9 14
Chorzów 9 28:11 14
Śląsk 9 31:15 14
Policyjny KS, 9 20:11 12
„06“ Mysłowice 9 18:16 11
„06“ Katowice 9 28:28 10
„07“ Siemianowice 9 19:29 6
Kolejowe P. W. 9 15:33 5

Ruch — Policyjny KS. 3:0 (2:0).
Wielkie Hajduki, 7. 2. Obydwie drużyny zda­

jąc sobie sprawę z ważności tegoż ostatniego 
spotkania o puhar ,Juvelią“, wystąpiły do za­
wodów w najlepszych składach i niezłomna 
wola zwycięstwa. Wykazała to gra, w której 
dzielni polćjanci wałczyli o każdą piłkę do tt- 
padłego. Wnieśli oni do gry dużo zapału i nie- 
zwałczoną ambicję. Atuty te, cechujące zresztą 
wszystkie zespoły Śląska, nie wpłynęły na wy­
nik spotkania, tym razem bowiem decydowały 
lepsza tecbn ka i umiejętności gry taktycznej. 
Ligowa dirużyna Ruchu zahartowana w twar-

W SMP. utworzono ligę ogólno-zwią 
zkową piłki nożnej.

Sport w SMP. rozrósł się już .do takie] potęgi, 
że śmiało stanąć może obok innych związków 
sportowych. Wystarczy wspomnieć, że zareje­
strowanych spor/nwców, którzy mają legityma­
cję z fotografią jest około 2.000. Jest to przewa­
żnie młodzież, która później przechodzi do spor­
towych kubów. Obecnie SMP. dąży do tego, aby 
sport tak zreorganizować, ażeby najepsze siły 
nie opuszczały szeregów SMP. Datego odbyło 
się w poniedziałek 1 utego br. w Katowicach po­
siedzenie Wydziału Sportowego pod przewod­
nictwem komendanta z-w. p. naucz. Karugi, na 
ktorem uchwalono stworzyć ogółno-związk.iwą 
ligę piłki nożnej, która ma się składać w I-szyrn 
roku z 10 drużyn, a w II-gim roku tylko z 8 dru­
żyn. Do ligi mają wejść wszyscy mistrzowie 
okręg, piłki nożnej, a więc SMP. Panewniki, Zgo­
da, Orzesze, Orzegów, Lubliniec, Knurów, Rad­
lin, Strumień, Szopienice i Wielkie Hajduki. Po 
roku 3 drużyny mają spaść do klasy A a do ligi 
wejdzie 1 drużyna tak, że liga liczyć będzie tylko 
8 drużyn. Tak rozwiązano zagadnienie, które 
tyle kłopotu narobiło lidze państwowej i śląskiej. 
C-o więcej liga SMP. będzie opierała się na dru­
żynach powiatów rolniczych, przez co sport 
znajdzie i na wioskach swo-i-ch zwolenników. — 
Zarazem uchwalono z małe-mi poprawkami regu­
lamin ligi SMP.

Następnie załatwiono rozgrywki o mistrzo­
stwo Śląska w ping-pong. Zawody odbędą się 
w bieżącym miesiącu — dla południowej części 
Śląska w Mikołowie, a dla północne! w Chorzo­
wie indywidualne jak i drużynowe. Do zawodów 
stawać mogą tylko mistrzowie okręgowi a w 
indywidualnych wicemistrzowie. Pnczem obra­
dowano nad wvdaniem całokształtu przepisów 
sportowych SMP. Przeoisy te ma opracować 
nrzewodniczncy Wydziału Sp. naucz. p. Karuga. 
Na koniec uchwalono powołać do życia Wydział 
Gier i Dyscypliny dla wszystkich gałęzi sportu 
uprawianych w SMP. Po tern zakończono po­
siedzenie po 4-godzinnych obradach.

Mecz hotrpjowv szkolarzv.
Harcerski KS. — Oimttazlainy KS.

6:0 (1:0) 3:0, 2:0)
Katowice. 7. II. Rozegrany wczoraj w porze 

obiadowej mecz hokejowy między powyższem"
dvch bojach o mistrzostwo naszej ekstraklasy | drużynami szkolnemi, po wcale ciekawym prze- 
zagroia wczoraj wspaniale, tak, jak za swoich gr?; prowadzonym w źywem ternpie, za-
najlepszych czasów.

Ruch gra? bez słabego punktu. Obrona nie 
dopuściła napastników Policyjnego KS. dn strza­
łu, pomoc grała doskonale tak def en żywnie jak 
i ofenżywnie, wspierając dobrem! piłkami swój 
atak, grający rozumnie i skutecznie.

Śląsk — 06 Mysłowice 5:1 (1:0).
Świętochłowice, 7. 2. Mysiowiczańe tytko do 

.przerwy byli dla gospodarzy równorzędnym 
przeciwnikiem, utrzymując grę otwartą. Po 
zmianie pól załamali się psychicznie, nie wytrzy 
muląc ostrego tempa, narzuconego przez gospo­
darzy. to też i inicjatywę gry ujęli w ręce go­
spodarze, którzy zupełnie opanowali boisko, wy­
grywając mecz bez zbytn ego trudu. Bramki dla 
Ś'aska zdobyli: Klecha i Sproś po dwie, Gott je­
dną. Sędziował p. Gry-c.

Spotkania towarzyskie.
Żydowski KS. — Śląsk Siemianowice 1:3 (0:2). 

KS. Dąb - I. F. C. 1:1 (1:0).
Orzeł — KS. 22 Mała Dąbrówka 3:0 (2:0). 

KS, 26 Giszowlec — Unja Kosztowy 2:1 (0:0). 
Wawel — S, V Delbriickschächte Zabrze 

8:3 (3:2).
Zgoda — T. S. 20 Bogucice 11:0 (6:0). 
Strzelec — Unja Strzybcica 8:4 (7:2).

kończy! sie pewnem i zasłuźonem zwycięstwem 
harcerzy. Harcerze byli zespołem grającym skła­
dniej, przyczem obok niezłej iazdv na łyżwach 
wykazali dobre opanowanie krążka i kijka

Hokej, itrstrz. świata w Lacke Placid
Onegdai w obecności FnW widzów nastąpiło 

inauguracyjne otwarcie ITT zimowych igrzysk 
olimpijskich w Laką Placid. Punktualnie o godz. 
10 odbyła się defilada zawodników 17 państw. 
Po złożeniu olimpijskiej przysięgi przez zawod­
ników przystąpiono do pierwszej-konkurencji — 
to jest do biegu łyżwiarskiego na 500 mtr. Bieg 
nieoczekiwanie- rozstrzygnął na swoją korzyść 
Amerykanin Shea w czasie 44.3. Następnie ro­
zegrano dwa spotkania hokejowe, których wy­
niki są następujące:

Polska — Niemcy 1:2 (0:0, 1:1, 0:1)
Walka była niezwykle interesująca. W pier­

wszych dwuch tercjach była ona wyrównaną, 
miejscami nawę' Polacy mieli lekką przewagę. 
W trzeciej tercji gra odbywała się wśród wiel­
kie! śnieżycy. Bramkę dla Polski zdoby' Kowal­
ski.

Kanada — Ameryka 2:1 (0:0. 1:1, 1:0)
Gra byta prowadzona bardzo ostro. Obie dru­

żyny walczyły o każdy krążek z niezwykłą za- 
żartością

W drugim dniu igrzysk zostało rozegrane tyl­
ko jedno spotkanie między Ameryką a Polską 
Zwyciężyli Amerykanie w stosunku 4:1.

Moww Kurs
koncesjon. przez ŚL Urząd Wo je w. 
Korespondencji, Stenografii i pisania na 
maszynach polski i niem. pod kierow­
nictwem p. Sperre, prof, ekonomicznej 
Szkoły Mandl. Kraków rozpoczyna się 
dnia 10 lutego br. — Wpisy przyjmuje 
kancelaria Zarządu Kursu w Katowi­
cach, Plac Marjacki 4 Dom Związkowy. 
Oplata nauki znacznie zniżona. Po ukoń­
czeniu kursu udziela się świadectwa. -- 
Mieszkający noża Katowicami otrzymu­

ją zniżkę tramwajową.

Drobne ogłoś en'a:
Pierwsze słowo i tłusty druk 15 gr., każde 
następne ID gr.. jedno o-gloszenie naimniei 1.20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć naiwv 
że] 30 słów. Na wysyłkę „zgłoszeń do admin “ 
nadesłać 35 gr. — Należytość może być oiama 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drób 

nych ogłoszeń nie udziela sie.

iizfiitóiti! mu ple!

| Wól ’e oossdv |
Mam zamiar pożyczyć 
7.000 zf. na 1 hinęteke 
na nieruchomość war­
tości 16 000 zl o t yc h. 
Zgłoszenia do adimi.nl- 
straci’ pod „'nierucho­
mość“.

Szukam panny, znają­
cej dekiad nie polski i 
niem. w stówie i piś­
mie. Katowice, Sło- 
wack1 ego 19-/7.
Poszufeurę ucznia na­
tychmiast. Katowice.
D- efccyjna 6, handel 
skór.

| Sorzedaże |

Szkółki Rogoźnlckłe
Towarzystwa Górniczo 
Przemysłowego .Sa­
turn“ main tanio do 
zbycia większa ilość 
drzew i krzewów owo­
cowych i ozdobnych. 
Ge ""'ki wysvła s:® na 
ż.ndanie. Adres düa Ii- 
f tów: S ■"sno^viec; Tow 
fiórn -Przem. „Saturn“

Poszukuje się dziew­
czyny uczciwej do 
'klepu do praktyki. Ka­
towice. św. Jena 4.. 
cjpi1ama>ertsr S A.
Fabrvka kilimów i dy­
wanów poszukuje a gen 
łów no Katowice ; oko­
licę. Katowice, Szope­
na 8 /2- od 3—6.

Program radiowy. ,,
Wtorek, 9 lutego 1932.

Oóżn«*
'■zikóhki Roignzntok’e.

7 a długi mnie i żony 
Gertrudy Zcmhek z do 
mu Raport nie ndion- 
wiadam i tvchze nie
niecę. Franciszek Zom- 
bek.

Katowice, fala 408,7. God z. 11.45 Cod z. przeglaj 
prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz heL 
nat z wieży Mariackiej w Krakowie. 12» 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu. 
nikat meteorologiczny. 13.15 Komunikaty ?0> 
spodarcze. 15.05 Koncert z płyt gramofono, 
wych. 15.45 Różne bajeczki opowie dzieciom 
ciocia Hela. 16.00 Dalszy ciąg.koncertu.z piyi 
gramofonowych 16.20 „Marynarka wojenna 
w dniu swego święta“. 16.40 Skrzynka pocz. 
towa. 16.55 Lekcja języka angielskiego. I7|q 
„Najpiękniejsze legendy wileńskie“. 17.35 
Koncert popołudniowy. 18.50 Rozmaitości. ^ 
19.05 Odcinek powieściowy. 19.15 „Czem zaL 
muję s'ę mechanika niebios?“ 19.35 Prasowy 
dziennik radiowy. 19.50 Komunikaty Związb 
Młodzieży Polskiej. 20.00 Felieton pt. „Diabeł, 
ski eliksir Hoffmana i Webera“. 20,1$ Reeita| 
fortepianowy. 21.15 Kwadrans, literacki. 21.30 
Koncert kompozytorski Feliksa Nowowiejskie- 
go. 22.30 Dodatek do prasowego dziennika ra- 
djowego. 22.35 Komunikat meteorologiczny,

Środa, 10 lutego 1932.

Słomę żytnia i pszenna 
rocha jakoteż i s'ano 
dobrgl la,kości snrzeda- 
ie dwór Krzyżowiec 
stada Warszowice, po­
wiat Pszczyna po ce­
nach przystępnych.

Snrawv fowawsfw.
Zmifa, pow. świętochłowickiem. W środę,

dnia 3 lutego br. w sali oberży hutnicze; w Zgo­
dzie odbyło się zebranie miejscowego koła Z 0, 
K. Z. Zebraniu przewodniczył: p. prezes Twar­
doch. Na porządku obrad były sprawy lokalne 
oraz referat delegata dyrekcji p. mgr. Gajkie* 
wlezą, scharakteryzował niedolę rodaków na­
szych na Śląsku Opolskim om z wskazał na bu­
dzącą się prężność narodową mas ludowych pod 
zaborem niemieckim. n

Czarna Huta w Tarnogórsklem. Ostatnie ze- 
brapię M:eiscowego Koła Z. O. K Z. w Czarnej 
Hucie, które miało miejsce dnia 30 stycznik br, 
poświęcone było sprawie obcokrajowców zatru­
dnionych w zakładach przemysłowych na G. Ślą­
sku. Zebraniu przewodniczy? prezes p. Baiita.

Pszczyna. 29-go stycznia br obradowa' w 
Pszczynie zarząd pow. Z w. Obrony KrcuSw 
Zachodnich pod przewodnictwem prezesa dra 
Riessa. Tematem obrad były sprawy oświato 
działalności kół Związku Obrony Kresów 
ęhodnich wśród ludności powiatu.

Ćwikpce w Pszczyńskiem. W ostatnia nie­
dzielę. ub. m. odbyło się zebranie miejscowego 
koła Z. O. K. Z. w ćwiklicach. na którem kiero­
wnik szkoły p. łózef Swadźba wygłosił prze­
mówienie oświatowe. . .

M.
we!
Ea-

Z Offälneeo Zw?a*ku 
Podef terów Rezerwy.
Katowlce-Dab. Zebranie OZPR. koła Koj0* 

wice-Dąb odbyło sie dnia 2 lutego br. Z ramie­
nia zarzadu okr przybyM sekr, okręgowy fc 
Mączyóski oraz kom. o. Gaszczyk. Przewód111' 
czącym zebrania wybrano jednogłośnie p. ™* 
czyńskiego, który dokón-I wyboru nowego za­
rządu w następującym składzie: Russek Alf'10, 
(prezes). Baranowski Franciszek, Pończosze. 
Józef. Rudnicki Edward Czuoryna Jan, Duj1’ 
Jr kób, Niespok Stanisław, Nowok Jan. WyP|0 
Józef, Klimczak Antom, Suszka Józef. Grodnu 
Józef. Gajda Norbert i Pilawa Paweł

Janów. Walne zebranie koła 07PR. w cß 
2 lutego zagaił prezes p. M. Negro. Po załatw1®' 
ni u szeregu spraw natury organ zacyjnej. przr 
stopiono do wyboru nowego zarzadu w nasty, 
mnącym składzie: Negro Mieczysław (Pff*5L 
W ostał Teofil. Bednorz Wincenty, Pilarski K ' 
rot, Labiak Konstanty, Koczy Paweł Orzeł" 
ch owsik i Franciszek. Ma tu szyk BolesR 1 
Przybytka Bolesław i Pan ni Emanuel. ■ „ 
wykazuje oddział Mysłowice. Doskonale W 
zorganizowana gwiazdkę w Brzezince.
\Vybitna działalność wykazuje mievsoowe Gro* 
Przyjaciół Z S. .

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Górno»?,
żaka. Gońca Śląskiego. Katolika ŚlaskieS0 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stani* 

wa 4, tel. 14-14 i f56.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. c®'

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Katowice, fala 408,7. God z. 11.45 Codz. przegląd 
prasy polskie!. 11.58 Sygnał czasu oraz hej. 
nat z wieży Mariackiej w Krakowie. 12,10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu. 
ni kat meteorologiczny. 13.15 Komunikaty go. 
spbdarcze. 15.05 Intermezzo muzyczne. 15.15 
„Chwilka lotnicza1'. 15.25 „Djeta dla uzdro- 
wieńców“. 15.50 Program dla najmłodszych, 
16.20 „Byron — król poetów romantycznych", 
16.40 Koncert z płyt gramofonowych. 17.10 
„Polska jako kraj przemysłowy w rodzinie 
narodów“. 17.35 Popularny koncert symfoni. 
czny. 18i50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek powie­
ściowy. 19.20. Olga Regnrnwiczowa: „Wyrą­
bany chodnik“ — Gustawa Morcinka. 19,40 
Komunikaty sportowe. 19.45 Prasowy dzien­
nik radiowy. 20.00 .,0 generale szeregowcu“, 
20.15 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Padja w Warszawie. 21.10 Skrzyń- 
ka pocztowa techniczna. 21.25 Popularny kon­
cert solistów. 22.30 Dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 22.35 Komunikat meteo- 
rologiczny. 22.15 Muzyka taneczna.
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